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PI0RA do pisania O praw a Polski w Gdańsku.
Mada Ligi Narodńw rozpatrzy kw esiye sporne.

poleca

l w i © w i s i e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h
Ł O K  T O W A R O W Y

F .  W O M S  Kraków, łobzowska 12-14.

ti. El wyizgliali sie WjeSfiipglski i fi. Stgiks.
Zaciekły, toczący się do dziś dnia spór 

o  „orjentaeje‘4 ma znaczenie nie ty lir o hi- 
.Bferycsaie. Bo, niestety, na życiu wskrze­
szonego państwa polskiego eiąży jeszcze 
zmora Enkaenu, a  w Polsce panoszą sie,
,'dawni sojusznicy Habsburgów i Hohenzol­
lernów. Z jakimś obłędnym uporem swą 
politykę w czasie wojny usiłują oni przed­
staw ić za szczyt mądrości, jej wyłącznie 
przypisują odzyskanie niepodległości, a  tych 

,©o współdziałali z koalicją, piętnują jako 
.szkodników sprawy, narodowej! Xonsens, 
-wywołujący śmiech i wzruszenie ramion. 
jfAlc ten nonsens nie schodzi ze szpalt prasy 
lew icow ej, więc trzeba jak najczęściej przy 
pominąć prawdę historyczną. Uczynił to 
,znakom uń© na zjeździć Z w. Lud. Nar. w 
Poznaniu dr. Marjan Soyda, który od  po­
czątku wojny, jako jeden z wybitniejszych 
(Przedstawicieli żabom  pruskiego walczył 
o zjednoczoną Polskę.

!f W  wygłosznym referacie mówca afcwier- 
dził na wstępie, że Polska znalazła się wo- 
jbee eztorecli prawd historycznych. Pierwsza 
(* mch ostrzegała, że najgroźniejszym wro­
giem Polski były  i eą Niemcy, które czu- 
waly, zawsze nad tern, ażeby nie dopuścić 
W  z a ś w i t a ł a  w  ś w i o b i ę  w y ' ! ó  v - :’  t c -  
nin Polski.

Hruga prawda mówiła o tern, że potęgę 
Niemiec złamały państwa sprzymierzone, a 
klęska ich dopiero stała się podwaliną nie­
podległości Polski.

Podczas w ojay światowej Polska nie po 
®da na lep obiecanek niemieckich i  ogół 
narodu oświadczając się całą duszą za koa- 
Beją przeciw-niemiecką, zdobył niepoidle- 
głość. To prawda trzecia.

A  czwartą jest fakt, że Komitet Narodo­
wy w Paryżu nmiał wybić kapitał ze eta- 
nowiska- społeczeństwa polskiego w obec o- 
knpantów i przekonać państwa sprzymie­
rzone, iż bez państwa polskiego nie będzie 
równowagi politycznej w  Europie. K om i­
tat Narodowy rzucił ponadto na szalę ar­
gument krwi" polskiej i przez utworzenie 
armji nolśkłej we Francji utorował Polsce 
jako Państwu .drogę na konferencję poko­
jową.

„Polityka, polaka —  mówił dr. Seyda — ■ po­
winna była cztery te prawdy uważać za nieo­
mylny drogowskaz we wszystkich poczyna­
niach,- stało się jednak inaczej. Czynniki, któ­
re pochwyciły rządy Polski i dotychczas ich
* rąk nic wypuściły, nie rozumiały i me rozu­
mieją doniosłości niebezpieczeństwa niemiec­

kiego i czynią, wszystko, ażeby tylko tło ste­
ru nie dostali się ci. którzy od pierwszych 
cnwil bytu niepodległego zwracają uwagę spo­
łeczeństwa na front zachodni.

Przed wojną stronnictwa Iowiey ignorowały 
dzielnice -poznańską. Podczas wojny stawiały 
krzyż nad tą ziemią. » gdy wbrew ich rachu­
bom Wielkopolska i Pomorze znalazły sie w 
tfmnieach Pcrteki. I o w i e S w c y  n a s i  u w a-
* a 1 i i  i e m i e t e  za  p r ez c u f n i e w y g o ­
dny ,  k t ó r y  popsuć tnożo stosunek do Nie- 
^ ‘©c. I dlatego lewica » taką niechęcią odno- 
81 się do społeczeństwa wielkopolskiego, dlate-

Przemówi on i a posłów z dzielnicy poznańskiej 
w.Yzvo!uią zawszo w Sejmie burzo na lewicy i 
Wściekłość, zgoła nie ukrywaną. Za to żywioł 
metmioeki z kresów zachodnich cieszy się szcze 
Sółnem? względami lewicy. Oceniają to Niem­
cy, mówiąc, że od Poznania, którv nie ma dla 
™eh ucha, muszą apelować zawsze Jo Belwe- 
®eru, k tó r y  ich rozumie. Otwarcie oświadczył
»Posenor TageWatt.“ . że t y l k o  l e w i c a  m a
J r ° z u m i e nifi d l a  i n t e r e s ó w  Ni e r a -  
CÓW w P o l s c e .  Mile są Niemcy widziani 
l1 góry, a glosy Niemców i Żydów rozstrzyga­
ją  o naszych sprawach najważniejszych w Sej- 
n̂ie. (łdy sprawa G. Ślnska- ważyła się- u i e 
^a J o n o  w s f e r a c h  l e w i c o w  o-b e l- 
j  0 d'e r ? k i ri h. że nie wierzy się tam. by 
v  c, V z j a s p r z y m i e r z o n y c h  z a p c-

j I ł Ta 11 a m łi o d a j s k r a w e k  t e j  z i e- 
Ba próżno posłowie narodowi w komisji

-lspraw zagranicznych wzywali rząd, ażeby 
przeszedł do ofenzy.wy na terenie międzynaro­
dowym. I gdyby lud górnośląski nie rzucił swej 
krwi nie odzyskalibyśmy Gór. śląska.11

Te rewelacje dra Seydy o stosunlću sfer 
lewicowo-belwródersłdch do G. Śląska zna­
lazły wymowne uzupełnienie w, przemówie­
niu Naez. Państwa, wygłoszonem w  Kato­
wicach. Jest tam jak zwraca uwagę „Kur, _ 
Warszaw.11 —  ustęp „ o  dąwnej granicy, któ- ] 
r »  tak mejJawno jesz-czo była przekleństwom j 
naszego życia11.

„Najśmielsze marzenia buwiem -— mówił ] 
Nezelnłk Państwa —  zatrzymywały się | 
przed nią, jak przed mu rem nieprzebytym, | 
a'-sny nawrot nie m ogły się ostać wobec, uda­
w ałoby się, oczywistej niemożliwości11.

A  w ięc <p. Naez. Państwa stwierdził, że 
obóz, dk> którógó należy, w „najśmielszych 

swych marzeń fech11' nie wyobrażał sobie, 
aby stara dzielnica piastowska mogła po­
łączyć się % maedenzą. Na m z ę s c ie  ten o b ó z , 
nie reprezentował opinji polskiej, bo olbrzy­
mia większość społeczeństwa polskiego 
podczas wojny światowej nie rezygnowała 
z zaboru pruskiego, stawiając postulat Pol­
skie niepodległej, zjednoczonej, z  W ielko 
polską, Pomorzem. Gdańskiem i Górnym 
Śląskiem. Polski Komitet Narodowy w Pa­
ryżu, w  pracach, memorjalach i mapach 
przyszłej Polski wykazywał konieczność 
przynależności Górnego Śląska do Polski.

I właśnie tym lucteiora, • któray-.w  czasie 
wojny światowej walczyli o Górny Śląsk, 
o W ielkopolską, o Pomorze, odmawiają 
wszelkich zasług ci, dla których połączenie 
zaboru pruskiego z macierzą było niezisż- 
czahiem marzeniem. To już nie nonsens, 
ale cynizm.

Niestety, ten cynizm do dziś dnia nie 
tylko istnieje,, ale’ rządzi —  rządzi według 
dawnych eukaenowyoh haseł, zapatrzony 
na wschód, a lekceważący —  jak  to w yka­
zał dr. Seyda —  nasze p n  ' -ro dzielnice 
zachodnie. S. Ch.

Genewa. P. A. T. We wtorek w#sekre_taryacie 
Ligi w obecności wysokiego komisarza ITackin- 
ka o<Iby!a się konferencja polsko-gdańska, w 
której wziął udział ze strony Polski: Askena- 
zy, Piticiński i Merdinger, ze strony gdańskiej- 
śahm i Sebner. Tematem obrad była sprawa 
przyznana Połsce w Gdańsku miejsca na skła­
dy amunicyi, sprawa przyznania Polsce portu 
dla statków wojennych. Wobec nieustępliwego 
stanowiska zastępców Gdańska, we wszystkich 
tych sprawach nie doszła dó porozumienia. W o­
bec tego delegat polski, Askenazy, zapowie­
dział cofniecie wszyętklch koncesyi przyzna­
nych już przez rząd polski i utrzymanie rekursu 
zgłoszonego przeciw zarządzeniom wysokiego 
komisarza Kackinga. Sprawy powyższe wejdą 
w piątek pod obrady Rady Ligi.

POROZUMIENIE W SPRAWACH POCZTO­
WYCH,

Genewa. P. A. T. Na środowej konferencyi 
polsko-gdańskiej omawiano sprawy pocztowe 
Gdańska. Po dysknsyi wysoki komis. Hacking 
■łożył interprctacyo uzupełniającą jego decy- 
zye w tycli sprawach z dnia 25 maja, gwaran 
tającą prawa pocztowe Polski w Gdańsku,

zgodnie z traktatem wersalskim i z umowami 
polsko-gdańskiomi i potwierdzającą przyznanie 
Poilsce budynku pocztowego na TTeyeliusplatz. 
niezależnie od innych budynków, które mają 
być przyznane w razie potrzeby. Prezydent 
Sahrn wyraził zgodę na tę decyzyę. Wobec tego 
porozumienia, odpowiadającego interesom Pol­
ski, delegat Askenazy oświadczył gotowość 
cofnięcia rekursu przeciw decyzyom wysokiego 
komisarza Hackinga z dnia 25 maja.

(Przyp. Red.). Porozumienie w sprawach po­
cztowych nie przesądza całokształtu stosun­
ków polsko-gdańakicb, które są wprost nai- 
grawaniem się % praw Polsld w Gdańsku, przy­
znanych nam traktatem wersalskim. Polska 
nie może zadowolnić się byle ochłapami i mu­
si na formu Ligi Narodów zająć w sprawie 
Gdańska stanowisko jasne i zdecydowane. To 
toż niezrozumiałą jest zapowiedź p. Askenaze- 
go o cofnięciu protestu przeciw decyzji W. ko- 
mństrza Hackiga. Decyzja ta odmawiająca Pol­
sce prawa witania w porcie gdańskim eskadr 
zagranicznyer, sprzeciwia się w jaskrawy 
sposób postanowieniom traktatu wersalskiego, 
oddającego Polsce zastępstwo zagraniczne W. 
M. Gdańska.

Wielka ofenzywa turecka w Małej Azyl.
Paryż. P. A. T. (llavas). Jak donoszą z Ada- 

ny, kawaierj-.ł turecka po walce -zajęła Eskłsze- 
hir. Posuwanie się Turków naprzód odbywa siłę 
w dalszym ciągu, w, niektórych miejscach 
Turcy posunęli- się 0 70 kilometrów.

Rzym. P. A. T. (Radio). Wedle informacy: ze 
źródeł greckich', wojska tureckie rozpoczęły 
v/ielką ofenzywę na południe od rzeki Akar.

Konstantynopol. P. a . T (Havas). Ostatni 
odwrót grecki, po zdobyciu przez Turków; 
Kara his,-sar, odibyf się na pi*efifErzeni 60 kilome­
trów. Minister spraw wewnętrznych' i minister 
wojny opuścili Ateny i udali się do Smyrny, 
aby odbyć konferencję z komendą wojsk'. 
Wojska, wysłano do Trac-yi, odwołano natych­
miast do Anatolii. W Atenach ujawnia się ży­
we poruszenie: prasa atakuje gwałtownie przy­
wódców wojsk.

SIŁY WOJSK TURECKICH.
Bordeaux. T. A. T. (Radio). Z Konstantyno- 

pola donoszą, że w ofenzywie tureckiej bierze 
udział 10  dywizyi, obficie zaopatrzonych 
w broń.

FRANCY A PO STRONIE TURCYL 11

Peryż. P. A. T- „Temps” , omawiając wojnę 
greoko-tnrecką, pisze mięazy ianesmi: Jeżeli
Francya dziś jeszcze nalega na to, ażeby przy­
spieszyć rokowania pokojowe na Wschodzie, 
to nie czym" tego *  myślą eksploatowania tere- 
fir ttrrecldego Jesteśmy pewini wyniku i mc 
gEbyiśmy spokojnie czekać bez ryzyka, przy­
puszczamy jednak, że Turcy, mają prawo do od­
zyskania w całości ich narodowego terytorium.

Ateny. P. A. T. (Ravas). M inistorstwe spraw 
zagranicznych dementuje doniesienia pism, 
wedle których oficerowie francuscy d&rodzą 
wojskami Kemalistów i podejmują loty aa tu 
reckich aeroplanach.

Niemcy nie otrzymają moratoryum.

Nigprawdofodobnt notanolika $  sprawie 
Wschodniej Małopolski.

Wiedeń. (A. W.) Jak „Echo de Paris11 do­
nosu, doręczył rząd polski p*) doin jiańr-tw akre­
dytowanych w Warszawie, notę. w której 
prosi (!!) o jak najrychlejsze uregulowanie sta­
nu prawnego Galicy! Wschodniej. Rzad polski 
wskazuje na zbliżające się wybory do Sejmu 
i senatu i dodaje, że opinia publiczna nie do­
puści do tego, by Gałicya Wschodnia przy tej 
okazyi została zupełnie wyłączona (!). Wspo­
mniana nota zawiera też projekt statutu auto- 
nomie ticgo dla Galicji Wschódnc; (sic!!).

UKRAIŃSKIE WIADOMOŚCI.
Lwów. (A. W.) „Difo1.1 zamieszcza wiadomość 

z Londynu, że z urzędowych kół informują, iż 
konferoneya ambasadorów ma się z końcom 
września lub z początkiem października zająć 
sprawą Galic.yi Wschodniej. Dla rozpatrzenia 
sprawy bel-;.-' uKtnoowń-.un osobna kcinisya 
gałirybi

PAŃSTWOWYCH LIST WYBORCZYCH 
JESZCZE NIE ZGŁOSZONO.

Warszawa. (A. W.) Na ręce generalnego ko­
mitetu wyborczego dotychczas jeszcze pań­
stwowe listy kandydatów nie wpłynęły. Je­
dnakże spodziewać sie można, że listy te w 
dniach najbliższych będą przedłożone, tak, że 
posiedzenie państwowej komisy! wyborczej na 
stępi około połowy wrześni-.

WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO AMERYKI.
Warszawa. PAT. Urząd emigracyjny podaje 

do wiadomości, że zgodnie z zawiadomieniem 
konsulatu amerykańskiego norma przeznaczo­
na przez urząd Stanów Zjednoczonych dla emi­
grantów polskich została już osiągnięta i po 
pierwszym października dalsze wydawanie po- 
szportów będzie wstrzymane. Z dniem 1 paź­
dziernika Starostwa przestaną wydawać pa­
szporty. *' “'••Arttg-.. .

Paryż. P. A. T. (Havas). Komisya rcparacyj- 
na odrzucił?, wniosek Bradbnrego w sprawie 
udzielenia Niemcom moratoryum bez żądanych 
gwarancyi. Delegat Anglii głosowa! za udzie­
leniom moratoryum, delegaci Francyi I Belgii 
przeciw, a delegat Wioch wstrzymał się od gło­
sowania. Komisya rcpsraeyjna przyjęła rezo­
lucję, w której oświadcza, że uznała za sto­
sowne nieudzieienie moratoryum i że nie uważa 
za celowe wypowiedzieć się co do zabezpiecze­
nia ścisłego dotrzymania dostawy węgla i drze­
wa przez Niemcy.

Paryż. V. A. T. (Ha - . - Komisya r e l a c y j ­
na odbyła dziś przed południem posiedzenie, 
(j gudz. 14.30 zbierają się członkowie komisyi 
półofieyaJńie. a goJ*- 3530 odbędzie się ofi- 
cyałno posiedzenie,'. »a ktornn zapadni- roz­
strzygnięcie.

Parvż. P. A. T. (iiavas). ió io iu ., < — <y
Konnsyi reparacyjuej skończyły się dziś o g. 
5 po południu. Krążą pogłoski, że większość 
komisci jest za belgijsko-włosldm projektem 
pośredniczącym, na poT tawiedetórego komisya 
nic w v powiedziałaby się waążąco w sprawo 
moratoryum, lecz udzieliłaby Niemcom ulg w

&i Paryż' P A T  (Havas). Dubois odbył z Poin- 
carem konferencję, -poęzem mdał sięma oficjal­
ne posiedzenie komisji leparącyjnep .

Parv' P A T We wcaorajszem -posiedzeniu 
kom isji" repa racy jnej wziął udział w chamkte-

Niemcy przeciw aistsRDniii 6. Śliska.
Katowice. P. A. T. Dnia 3 września ma. się 

rdbyć głosowanie w kwestyi, czy G. Śląsk ma 
być autonomiczną jednostką, czy też ma zostać 
nadal prowincją pruską. Wszystkie partye nie­
mieckie oświadczyły Praec5w autonomi!’ a 
za pozostaniem przy Prosach i wezwały Niem­
ców do glosowania w tym' duchu. Komitet pol­
ski na G. Śląsku wydał' odezwę doradzającą', 
aby Polacy wstrzymali się od głosowania, gdyż 
wszelka akeya na rzecz autonomii jest nie-

•/.<, i-.-’ urzędowym przedstawiciel Stanów Zjcd..

PESSYMTZM W BERLINIE.
Berlin. (A. W). W ezoraj przedpołudniem od­

było się ponowne posiedzenie rady gabinetu 
niemieckiego w sprawie reparacji Rząil ber­
liński zachowuje się dosyć pesymistycznie wo­
bec rozstrzygnięcia, które w Paryżu ma za 
jmść. Wskazuje to, że problem reparacyjny da 
leki jest jeszcze od rozstrzygnięcia i że roko­
wania będą jeszcze bardzo długie i trudne, 

i Mów1 się w Berlinie, że dalsze ustępstwa wo­
bec żądań francuskich są niemożliwe, gdyż 
cdoiność płatnicza Niemiec, jwzekroczyła już 
granice. Tak Francja jak i Auglja muszą się
0 tein dowiedzieć. Pannie tu przekonanie, że 
obydwa wnioski: francuski, produktywnych za­
stawów, oraz angielski ustanowienia kontrolo- 
ra nad niemieckim systemem finansowym, zo­
staną przez rząd niemiecki odrzucone.

GROŹBY LLOYDA GEORGEA.
Paryż. (A. W). Korespondent „New York 

Herald11 dowiaduje się, że Lloyd George zde­
cydowany jest na wypadek osobnej akcji Fran­
cji ogłosić oderwanie się Anglii od Ententy. 
W tym wypadku zachowa się Angłja tak, jak 
to czyni obecnie w odniesieniu do Europy. 
Ameryka, to jest’ wymów! wszelkie alianse
1 ogłosi jako nieistniejące wszystkie zobowią­
zania.

Wiedeń P. A. T. „Neues Wiener Tageblatt1* 
donosi z Rzymu, że wedle tamtejszych dzienni, 
ków, wczorajsza Rada ministrów nie ukończy­
ła obrad nad sprawą auet.ryac-ką. Z kredyt«^70 
milionów lirów postanowiono wypłacić Austryi 
zaraz trzecią część tej siany, a resztę w pier- 
wszycn 40 dniacb września.

Berlin. P. A. T. (Telcgr. oomp.). Tutejszy po­
seł austryacki Riedl przesiał swemu rządów! 
zawiadomienie, żc rząd niemiecki wyrazi! goto. 
wość rozpoczęcia rokowań z Austryą w kwe- 
styach gospodarczych. Rząd niemiecki prosi 
Austryę o sformułowanie jej zyczeń gospo­
darczych.

Zatańczenie obrad unii Biędzyparlamefit.
Wiedeń. P. A. T. Na konf-rencyi unii między- 

paiłamentarnej piątym punktem obrad była 
sprawa ograniczenia zbrojeń, punkt szósty do­
tyczył służby wojskowej. Z powodu spóźnionej 
pory sprawę kontroli parlamentarnej nad po­
lityką zagraniczna i sprawę mandatów kolo­
nialnych odłożono do następnej konferencji. 
W miejsce ustępującego członka komit-łu wy­
konawczego Schanzera, wybrano posła Buisso- 
na, a w miejsce prezydenta bar. Adek wart ha 
nr. Apony'ego. Na tern zakończono obrady 
20-tej konferencyi. Wieczorem w sali Konzert- 
hauzu odbył się bankiet pożegnalny.

C perezus&ieure psiskc-serbsitiL
Praga. PAT. „Prager Abendzeitueg11 donosi 

z Marieoibladn, że rozpoczęły się fam poleko- 
juig-osłowiańskie rokowaniu, ze współudziałem 
p. Piltza, prezydenta ministrów Pasie za i mir 
nistra spraw zagranicznych Nincicą. Porozu­
mienie; się między. Polską a  Jugosławią ma być 
przyspieszone ze względu na nową sytuację w 
Austrji, która budzi pewne obawy, W  Marien- 
badzie znajduje się również poseł włoski w, 
Belgraazie ‘Manzoni.

U nur

Eeh? sti^jku w f o m z .
Paryż. (A. W.) Skrajni sjmdykaliści ogłosHi 

rtę. środę 24-godzinny strajk generafny w całej 
ftancyi w celu poparcia strajku w Ha wrze. 
Generalna konfederacya pracy wzywa swych1 
■członków ido powstrzymania się od strajku, za­
lecając ofiarowano 1-dniowego zarobku na ko­
rzyść robotników hawrsfcLh. Sfwjk zap» 'vue 
Die będzie miał powodzenia. W Paryżu zdecy­
dowali się strajkować tylko szoferzy, robotnicy 
budowlani i metalowcy.

Ameryka wehośzi w km taki z Resjią.
Waszyngton. (A. W). Rząd amerykański 

pertraktuje obecnie z liLyjckim rządem sowie­
ckim o wysianie do Rosji komisji, która wpra­
wdzie nie hędzie miała pełnomocnictwa do; 
rozpoczęcia rokowań, ale Zda swojemu rządo­
wi sprawę z panujących w Rosji stosunków. 
Na podstawie tej relacji poweźmie rząd ame- 
rykański decyzję-, czy ma brać udział w gos.jH)- 
darczcj odbudowie Rosji.

OPOZYCJA PRZECIW LENINOWL 
Rewel. (A. W). W rządzących kolmdi Ko­

munistycznych zaznacza się ostra opozycja 
przeciw Łeninowi!* Pomkno jego całkowitego 
wyzdrowienia, sprzeciwia się lewica komuni­
styczna jego powrotowi do władzy. Na jego 
miejsce wysuwa sę Zinowiewa, za którym st<ń 
'„Ozcta11 Głównym powodem upad.ku I/mina 
jest jego ugodowość, która zdaniem kół opo­
zycyjnych jest obecnie nic na miejscu wotiec 
fepodziewanego przewrotu bolszewickiego w 
Niemczech.

Włochy i Niemcy chcą ratować Auit^yc.
Belgrad. P. A. T (Czeskie Biuro prasowe). 

Tutejszy poseł włoski przybył dziś w południe 
do ministerstwa spraw zagranicznych 5 umc 
niem rządu' włoskiego złożył oświadczenie
0 stanowisku Włoch w sprawie austryackiep 
Oświadczył on: Włoska polityka wobec Austryi 
polega na ścisłem wypełnianiu układu w St. 
Germain. Z togo powodu Włochy sprzeciwiają 
się jakiemukolwiek naruszeniu status quo. 
Włochy wstrzymają się od .wszelkiej -deeyzyi, 
dopóki me porozumieją się ze sprzymierzeńcami
1 interesować cmi państwami. Rokowania w W e 
ronio miały charakter czysto ekomomiczny.

Rńźne w iad«neki.
Gdańsk. (A. W). Dnia 29-go bm. do portu1 

gdańskiego przybyły francuskie okręty „La 
Farne11 i „Ancra11.

Wiedeń. PAT. ..Neues Wiener 'AbcndblatP* 
donosi z Berlina, że Stinnes zakupił ilrugie 
największe pismo „Taegiiche Rundsciiau . któ­
re dotychczas brio organem niemieckiej par- 
tyj ludowej. Obecnie otrzyma ono zabarwienie
niemiecko narodowe.

Londyn, PAT. (Wolff). Wedle 'doniesień t  
Moskwy otwarte tam będzie biuro dla udzie­
lania pozwolenia na przywóz i wywóz oso­
bom prywatnym mającym zamiar prowadzenia ? 
handlu z zagranicą.

Grac. P. A. T. „Tagpost11 donosi r Belgrftwr”  
Zastępca piczyćlonta ministrów konferował 
wczoraj z adwokatom księcia Jerzego. Rząd 
jest gotów wypłacać ks. Jerzemu w razie jego 
pobytu za granicą 350 tysięcy franków francu­
skich rocznie z listy cywilnej i  60 tysięcy fran­
ków z kasy państwowej. Gdyby jednak ks. Je­
rzy pozostał w kraju, będzie otrzymjwał apa- 
naże w sumie 50 tysięcy dynarów. Książę Je­
rzy odrzucił propozycyę rządu. Żąda on dla sie­
bie z listy cywilnej królewskiej 1 miłioną
franków.
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Z dnia p#fitycznego.
Echa p»bytu p. Naczelnika Państwa na Gór. 

Śląsko.

'  „Goniec Sitaki** picze:
„W soboto bawił p. Naczohófc Państwa, w j

Równocześnie władzie gminna 1 powiatowe 
obowiązane w myśl przepisów konstytucji do 
urzędowania w językach mniejszości narodo­
wościowych w tych okręgach, w których da­
na mniejszość stanowi 20  proc. mieszkańców 
nie stosują się zupełnie do tych „nienaraszal- 
nych“ przepisów konstytueyj. Jako przykład

Łnblińou, gdrie odbyi przegląd tamtejszej za- wymienić wystarczy Niem. Lutynię, gdzie 
togj wojaka w ej i rozdzielił liczne ordery. —  urzędzie gminnym nie przyjmują wogóJe pism 
■Przyjęcie było dość chłodna Gdy p. Naczel- j w języku polskim, 
nik Państwa ukarał się, usłyszano % różnych ’ »•"
stron nawet sykania i gwizdy, i ozwały się 
okrzyki na cześć Korfantego. Przy jęcie w_ Ka­
towicach minio przebić* *naexn:*. eęwkYrrwj- 
arv“

Dalsze s z c 4 v ,  jako cu o e , pocujMay.
Db. godnego jyzyjęria doetojmogo gościa p. 

wojewoda musiał kupić kosztowną sypiałmę 
co jak widać z „Gońca" wywołało w mieście 
rtwtńe komentarze. „G-onioc" wiadomość o tern 
koaray jiowamb

„A urzędnicy od trzech miesięcy pensji nic 
pefcu-rają. Cześć wojewodzie"..

O yifcy ta wiadomość c pensjach tyła praw 
dziwa. Bylol)y to przecież karygodne zanied­
ba u; e jud nie tylko p. wojewody, ale i gabi­
netu p. Nowaka.

Uprzejmość p. Narutowicza.
Jak się okazuje min. spraw zagrardcsnycŁ

jest- bardzo uprzejmy. zwłaszcza woboe™
Niemców. Uprzejmość jego dochodzi do tego 
atopnia, żo jak donosi „Gaz. Por.“ przyjtwqe 
on od przedstawicieli rządu niemieckiego u- 
rzęrtowe pisma o charakterze dyplomatycznym 
i— w języku niemieckim!

Często się zdarza, ie  sprawy w pismach 
tych poruszane w przebiegu urzędowania do­
tyczą i ii.nych władz, gdzie urzędnicy otrzy­
mują bądź to. oryginały, bepii odpisy w ję­
zyku niemieckim, a często nie umiejąc po nie­
miecku, do czego ze względu na rodź -j ełu- 
żby nie są zobowiązani, nie wiedzą co z ldmi 
począć.

, Może się znajdzie w nowym rządzie kio*, 
kto ponezy p. ministra spraw zagranicznych, 
że językiem dypierra ałycznyiji jest ję*yk fran­
cuski, a z takich uprzejmości wobec Niem­
ców, sami Niemcy pewnie śmieją się w kułak.

„Meksykańskie metody"
L e w a  nie przebiera w środkach agitacyj­

nych i zamierza najwidoczniej okresowi przed 
wyborczemu nadać charakter „meksykański".
Świadczy o tern burda, jaką urządziła na ze­
braniu Żw. Lud. Nar. w Bydgoszczy b o j ó w ­
k a  s o c j a 1 i s t.y.c-Ł.n.a. p,o,d w,o,djz.ą 
o f i c e r  a(T). o ezem w swoim czasie pisali­
śmy. Obecnie > w  związku z  tom zajściem 
..Lech" gnieznieśń-M podaje następujące infar- 
mau-,i‘e

„W  sprawie tej informują nas, że istnieje ta 
zorganizowaną wzgl. organizuje się ł  p o l e ­
c e n i a  W a r s z a w y  i za p i e n i ą d i e  
s t a m t ą d  o t r z y m n m - e  b o j ó w k a ,  ?&■ 
daniam której jest rozbijanie wieców stron- 
rśeiw .narodowych. Jak mam dalej donossą,
111. in. z kół rołKttnicźyeh, woniestany jost wi- 
d&c-anie w sprawę tę szereg wojskowych.

Słowem na okres przedwyborczy organizo- 
watic są przez Warszawę oddziały pretorjaó- 
skie. Cóż wobte tego. znaczą zapewnienia rzą- 
djn p. Nowaka o i" rrtrrmKoścd" i „czysto­
ści'' wy torów?

Dalsze nadużycia cmeskie na -Śląsku.
Z zaboru czeskiego na Śląsku donoszą nam:
ŚiąJde urzędy pocztowe i telegraficzne w  

miejscowościach położonych na terytorjum cze- 
skoshrwaokiom unikają starannie umieszczania 
jakichkolwiek napisów i ogłoszeń w języku 
polskim, pomimo że konstytucja ezeskosłowa- 
eka zapewnia wszystkim narodowościom swo­
bodę językową i kulturalną. Co więcej podo­
bne fa.kta spotyka się w ■Błiej&eowoćciach czy- zdolni zaprowadzić „raj na ziemi" i^zaprowar 
sto polskich jak Łąki, D a r k ó w  etc. " dzHrby go  niechybnie, gdyby nie „intrygi reah-

Ruch przedwyborczy.
Z Rady Dzieło. Związku Lud. Narodowego.

Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady dziel­
nicowej Związku Lud. Narodowego na zacho­
dnią Małopolską w obecności delegatów po­

wiatowych. Po wyczerpującej dyskusji nad 
sytuacją polityczną i wyborczą powzięto jed­
nomyślnie następujące uchwały:

1. Rada dzieln. Zw. Lud. Naród, w Kiako- 
wipf wita z zadowoleniem powstanie Związku 
stronnictw chrześc. i  naród, pod nazwą „CLrze 
ścijański Związek jedności narodowej" i wy­
raża ubolewanie, że Stron, katolicko-lud. z pod 
solidarności, jak dawniej w Sejmie, tak i te­
raz się wyłamało. Na to właśnie stronnictwo 
spada odpowiedzialność, iż w zachodniej M&- 
łopołsce lud katcBicki pójdzie roebity do wy­
borów.

2 . Wyrażając przekonanie, że jedynie zwy­
cięstwo „Chrzęść. Związku jedności naród." 
zapewnić może Polsce praworządność, pełny 
rozwój gospodarczy, oraz utrwalić jej mocar­
stwowe stanowisko, Rada dzielnicowa wzywa 
wszystkich członków Związku do energicznej 
i wytężonej pracy, aby wynik wyborów odpo­
wiedział 7..V---hn-m od nich a doniosłym skut­
kom.

Blok mniejszości nar. cacy błofc ij*kv.\ *
Sjonistyc-zny „Nowy Dziennik" pt. E n tu ­

zjazm kupiectwa żydowskiego dla- W oku jmnij- 
szuśei" zamieszcza wiadomość o kaniorencp 
kupiectwa żydowskiego • w Brześciu i przyta­
cza następującą uchwaloną na Łem zebraniu 
rezolucję:

„Konferencja wita z entuzjazmem p o w ­
s t a n i e  b l o k u  w y b o r c z e g o  ż y d o w ­
s k i e g o  i nawołuje wszystkie stronnictwa 
żydowskie, które się jeszcze nie przyłączyły do 
bloku, aby nie rozbijały j o d n o ś c i  ż y d o ­
w s k i e j ,  niezbędnej przy uchwalonej obecnie 
ordynacji wyborczej."

Przynajmniej szczerzo i otwarcie. Ów rzeko­
my blok mniejszości narodowych ma być blo­
kiem żydowskim!

He kosztują listy wyborców?
żargonowy „Moment" podaje następującą 

wiadomość: „Według ordynacji wyborczej ka­
żdy obywatel ma prawo nie później jak w ld  
dni po opublikowaniu dekretu o wyfeeradi za­
mówić u  Baezebńłai gminy, prezydenta miasta, 
burmistrŁa lub wójta —  kopje spisów wyhor- 
<rów, za które traeba płacić cenę kosztu. W 
poniedziałek, jako w ostatnia, teraiinio, nie­
które organizacje zwróriły się dc prezydenta 
Warszawy z prośbą o zarezerwowanie dla nieb 
kopji list wyhoczych. Na to otrzymały octpo- .■ 
wiedź, że należy wpłacić po 15.000 mk. za listę 
z każdego obwodu. A  ponieważ w Warszawie 
jes-t 340 obwodów wyborczych, przeto w yja­
da, że za kopje list wyborczych w Warszawie 
należy zapłacić 5,400.000 mk.

-e o  w *  ■» u ".} 9  '* •» C- 4-: • w «* v  o* -a 
cjf*. Kłamstwo tych frazteów wprost boje w 
oczy. Bo przecież państwem połsldem tracie 
lewica, lecz właśnie dlatego stacza się ono .w 
otchłań nędzy ekonomicznej J 

'A inne państwa? Te właśnie, w któryct so­
cjalistyczne lub socjalizujące koła dzierżą wła­
dzę — 5 muszą walczyć z największemi trudno­
ściami, a ludność ieh skazana jest na dotkli­
we skutki nędzy ekonomicznej. Powie kto mo­
że — pisze słusznie w tej sprawie p. Brnu |

dołęsEwo może być przyczyną nledomagań 
aprowizacyjnych' górocSłąsHey dzis&iey, z cze­
go Niemcy już się cieszą..-.-..AW . - _____"■1 11 1 u •

E c h a .
Z powodu strajku rolnego w Poztiańskiem,

znany f - V T .  •> ’ i'. ”  -"li­
sze:

.Rząd nie dal .wojska, rząd nie chciał na-
„Ku*- Warszaw". <— że staczanie się niektó­

rych państw w otchłań bankructwa przypisać 
należy nie socjalnym eksperymentom, lecz prze 
granej wojnie? Lecz przecie W ^ ry  przegrały 
wojnę i uległy srogiej amputacji, a jednak nie 
bankrutują i nie potrzebują żebrać pomocy, be 
umiały zdusić w czas czerwoną hydrę i dziś 
figurują w rzędzie państw może „reakcyjnych" 
lecz zdrowy ’ Natomiast Polska, która woj-
nj przecież > nie przegrała i rozporządza
nadto wielkim zasobem, bogactw naturalnych, 
znajduje się mimo to na pochyłej równi dro­
ż y n y , spekulacji, spadku walaty, zaniku pra­
cy twórczej i grożącego bankructwa.

Autor słusznie w  dalszym ciągu artykułu 
zwraca uwagę, że w cztery lata po skończo­
nej wojnie, świat nie dzieli się już na państwa 
zwycięskie lub pobito, leca na „reakcyjne" i 
.socjalistyczne", przyczem pierwsze mają się 
dobrze, a ostatnie —  bankrutują. Zbankruto­
wały Rosja, Ukraina i inne kraje, wchodzące 
do federacji sowietów, bankrutuje Austrja, a 
nieświelme prosperują Niemcy i Polska. Nato­
miast kwitną burżuazyjne Stany Zjednoczone, 
odradza się Franeia, mimo straszliwych strat 
l spustoszeń, trzymają się dzielnie Węgry, ro­
sną nawskróś burżuazyjne i przemysłowe Cze­
chy, odpornie i krzepko stoją Wielka Bryta 
nja, Japonia i Włochy, a dobrobytem, kulturą 
i ładem chlnbią się pomniejsze monarebje: Bel- 
gja, Flolandja. Szwecja, Norwegja.
'Słowem fakty kategorycznie przeczą dema­

gogicznym frazesom socjalistów. Nie t. zw. 
pwez nich „reakcja" jest przycayną opłaka­
nych stosunlców, lecz przeciwnie eierjńą nędzę 
te narody i giną te państwa, w  których socja­
liści dorwali się władzy 1 zaprowadzają „no­
wy ład",

śpifeirtipliMpia?
Konikiem demagogicznym, na którym jeż­

dżą socjaliści i tumanią bezkrytycznych robo­
tników, jest twierdzenie, że oni jedynie są

0 pomoc dla G. Śląska,
Szaf departamentu śląskiego w ministeryum 

przem. i handlu, inż. Józef Kiedroó, ogłosił 
odezwę, malującą grozę sytuacyi żywnościowej 
na G. Śląsku. Z chwilą przyłączenia do Polski 
został on odcięty kordonem od tych okręgów 
rolniczych, które były jego głównym dosta­
wcą, koleje zaś nie łączą go jeszcze dostate­
cznie z pozostałą Polską. Nagły spadek marki 
niemieckiej stan ten jeszcze bardziej pogorszył. 
Rząd polski wyznaczył 4 miliardy marek pła­
skich na nagromadzenie żywności dla Śląska, 
ale dostawcy częściowo tylko zobowiązania 
swe spełnili.

Śląsk G. znaleźć się może w  jjfcJbBźszycfe 
-dniach w położeniu wprosi rozpaesliwem. jeśli 
społeczeństwo ’ ;e nie przyjdze mu z nie- 
zwioezną jiom

,^Jesteśmy glęboko^prz l.ou 
tej odezwie —  że społeczeństwo poLihie —  w 
szczególności zaś sfery rolników tak Wielkich, 
jak małych, spełnią wobec ludność! śląskiej 
swój obowiązek, nie zwlekając i że etwovzą na 

1 oścież swe spichlerze dla potrzeb aprowizacyi 
\ G. Śląska. Prędka, wydatna pomóc całej Polski 

\ tych ciężkich chwilach przełomowych będzie 
wajlepszem loharatwem na wszystkie choroby 
separadys tyczne oraz npiioi*zym cenieulem, 
spajającym Śląsk z Polską".

Nie wątpimy, 'że apel teń nie pozost;u:ie bez 
skutku. W pierwszym jednak rzędzie rząd po- 
wiidon zdobyć się na oner-Tlą i zapewnić G. 
.Śiąskow należytą aprowizację. Żywności w 
krelu jest dosyć, więc tylko zła wola, htb nie-

wet dać jeńców i -więźniów dla ratowania tycb 
chlebnych kłosów, które nakarmić mają lud 
głodny. A potem mętne, wstydlwe, wykrętne 
tłumaczenia: Święte prawo strajku^. Armii nie 
można wciągać w wiry walk społecznych^. 
Więźniów nie wolno narażać na zemstę agitato­
rów™ Żołnierz tam tylko staje na straży, gdzie 
zagrożony jest byt Rzeczypospolitej.

Nowolniey doktryny, głupcy, czy szaleńcy? 
Więc gdy Gum ciemny, zatruty narkotykami 
zbrodniczej agitacyi, pijany ślepą nienawiścią, 
prowadzony, jak stado boranów, przez bolsze­
wickich podpalaczy świata, nie wiedzący sam, 
co znaczy jogo robota, skazuje Polskę na głód, 
zumienia nas w naród bankrutów, wyrzuca na 
śmiettłik owoce ziemi rodzącej, z pieniądza na­
szego robi łachman, po  który żaden cudzozie­
miec nawet schylić się nie chce, zębamf roz­
szarpuje tę pierś matczyną, która go karmi, na 
ośwież otwiera bramy dla nędzy, chaosu, anar­
chii, to wszystko nie jest jeszcze dość groźno 
i dość niebezpieczne, aby rękami żołnierzy po! 
skich I więźniów ratować kraj przed ruiną?

Akurat, ideologia 1 argumentacja wieców 
fornalskich 1 dąhalizny wszelakiej. Tam to nic 
dziwi, ale gdy rząd polski w ten sposób doku 
nentuje swą dojrzałość polityczną, swoje zro 

zumienie interesów zarodowych, to mimowoli 
ciśnie się na usta pytanie: Gdzie my żyjemy? 
Gzem my jesteśmy właściwie? Dokąd nas pro­
wadzą?

Prostą drogą do lal '.-i

00 WYDAWNICTWA.
Nadzwyczajne podwyżki płac, zwiększone ko. 

szt» papieru i druku, -podwyższenie nałeźytości 
pocztowycn, telegraficznych i kołejowyeh m u - 
szaja podpisane wydawnictwa dzienników kra­
kowskich do podniesienia eony numerów poje­
dynczych od 1-go września b. r. na

@0 Mkp.
oraz równoczesnej regulacji caay preiiumenuty 
w odpowiednim stosunku.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :
miejscowa bez odnoszenia . , ,  13D0 Mkp.
z odnoszociemc i  pocztą * < ■ • 15C0 H
ragianiezBa ■ 1 i  ,  2300 „

Wydawnii-twa: „Ozaeu", „Gońca KcaLw-
:?kicgoK, „Głosu Narodu", „Kuryera Ułustrowa- 
U“S»*» aBh-wej Refonryg*’ \
szego Dzi iLuika".

K R O N I K A .
RZEKOMA ODEZWA BISKUPÓW POLSKICH 

W  SPRAWIE WYBORÓW.
Konsystorz Książęco-biskupi w Krakowie 

pv<’si nas o zaznaczenie, że „odezwa Biskupów 
polskich w sprawio wyborów” , która pojawiła 
się w prasie warszawskiej, względnie poznań 
s-ki ej, ui-e jest autentycznym dokumentem.

W-'-*I-MKłłkA wrdt ki
Kraków, 1 września. 

MIEJSKA IMISYA CENNIKOWA. Jak
wczoraj dojiceiliśmy, prezydyum m. Krakowa 
zwróciło się do w-ojewóelztwa z prośbą, by wo­
jewództwo upoważniło Magistrat do ustalania

jewództwie konferencja, na której Uchwalano 
upoważnić Magistrat do decydowania w kwe- 
stya-ch cennikowych. Wobec tej uchwały, 
w najbliższy poniedziałek, t. j. dnia 4 b. ul, 
zbierze się miejska K-omisya cennikowa, (-ełeui 
ustalenia jnaksymainych cen na artykuły p iw  
wszej potrzeby.

STUDYA NA AKADEMU GÓRNICZEJ 
W KRAKOWIE. O ile AKademla górnicza 
w Krakowie otrzyma lokal do pomieszczenia 
roku 4-go, otworzy w jesieni pierwszy rok 

stu-flyów. Zgłoszenia osobiste przyjmować będą 
dziekani 16 b. m. od miejscowych kandydatów, 
18 i 1£ h. m. od eamtejscowych. Egzaurnn wstę­
pny odbędzie się 20 i 21 V  m. Przyjętych bę­
dzie 72 mężczyzn i 8 kobiet. Wpisy odbywać 
się będą od 20 do 25 b. m„ egzaminu kursowe 
od 18 uo 23 b. m. Początek wrl.ładów 2 naf- 
dziemika.

PRZEPEŁNIANIE WAGONÓW BAGAŻEM 
RĘCZN151 Ministeratwo kolei zarządziło by, 
służba kolejowa zwracają baczną uwagę nietvv- 
ko przy wejściu podróżnych na peron stacyj­
ny, oraz przy wsiadaniu do wagonu, czy baga*' 
zabr .-rry do wozu osobowego może być uznany 
za. bagaż ręczny, lecz także baczyła podczas ja. 
■-'-ly, oraz w stacyach docelowych na to, czy 
bagaż ręczny odpowiada co do wielkości i poje. 
umości postanowień iorn taryfowym, które zezwa* 

łają podróżneanr zabrać do wagonu iyLko tyle 
bagażu, ile zmieści się ponad . ponl jego sle­
dze nk-m. W razie ujawnienia nieodpowiedniego 
tobołku ręcznego, kesza i t. p., należy go 
w najbliższej stacyi nadać jako b a g ^ z a  do­
płatą. Gdyby mimo przeprowadzonejKontroIi 
w atacyi wyjazdowej i w pociągu niektóre nie- 
nadające się jako bagaż ręczny tobołki doje­
chały w przedziałach bez niszczenia przewoźne- 
go aż do stacyi docelowej, mają organa stacyj­
ne tejże stacyi (portyerey 1 t. p.)' doprowadzić 
te tobołni do kasy bagażowej, celem dodatao- 
wego ściągnięcia taryfowej opłaty.

W  cPRa WIE SZKÓŁ DOKSZTAŁCAJĄ­
CYCH. Nauczycielstwo szkół dokształcający:* 
młodzież rzcanieślniczą 1 handlową w MałopoL 
sce, zabrało się jeszcze dnij. 3 lipca b. r. w Kra- 
ikowle i uchwaldo odnieść się pisemnie do włada 
o uregulowanie sprawy tych szaół do końca 
sierpnia, aby natusa mogła się rozpocząć w nor­
malnym terminie. Delegaci tegoż nauczyeieJ- 
stwa,.zebrani ponownie 26 sierpnia h. r„ do­
wiedzieli się, że władze na wspomniane pisma, 
nio nie odpowiedziały. Wobec tego zjazd dęło- 
gatów uchwali}, aby nauki w szkołach doksztei- 
tających nio rozpoczynać, ani wpisów nie prze. 
prowadzać, dopóki sprawa tych szkół, oraz wy- 
nagrodzeriio nauczycieli i kierowników nie będą 

zupełności załatwione.
e c h a  w ł a m a n ia  d o  SORTOWNI LI­

STÓW AMERYKAŃSKICH, w  sprawie decho- 
r zeń co do wysiedzenia sprawców włamania 
do eartowm listów amerykańskich na poczcie 
dwor -Ow-y a Krakowie, odbyła aę onegdaj 
w Ifirasteretwi© poczt w Warszawie dłuższa 
marada. specyalnej komisyi, na której powzięto 
o4^ o% .jjve  kre-ku
itrzędu śledezeg>c w Krakowie odhyla «ę  koa- 
fertjcya, poczam wyznaczono do współpracy 
w dochcdzeniacŁ pecsonal śledczy * kome*K^ 
okręgowej z nadkom. Szafi-ańs-kim. Doty eh cza. 
sewe dochcdzonia nie przyniosły puzytywnycn 
wyników.

LICHWIARZE PRZED SĄDEM. W ostatnich 
dniach w sądzie okr. karnym w Krakowie od­
było się kiiika rozpraw prceciw kupcom kra­
kowskim, oskarżonym o lichwę. I tak: Itraeł
Naftel, właściciel - wielkiego ^kładn żelaza, -od­
powiadał za to. żo tnagazjmował heble, “toktr. 
sicie, by je następnie pozbyć z dużym zyskiem. 
Zgłaszającym się po kupno hebli gościom 
oświadczał, że towaru już niema. W  tydzień po­
tom heble za 1100 mk. za sztukę poaziy w oeiur 
do 3500 mk. Za uprawianą w ten sposób lichwy 
SEaaaao Naft era na 6 miesięcy ścisłego aresztu

maksymalnych cen na artykuły pierwszej po I-i ma grzywnę 500.000 mL, a w razio lur^placał- 
trzóby. W tej sprawie odbyła się wczoraj w wo oDńei kary pieniężnej, na dalsze 50 dni aresztu.

STANISŁAW KUTRZEBA*

M sm  psiilfka Z a j j r a s m
Ttiąg dalsr.T-!.

.. PtfłiJyka
Liaia polityki angielskiej nie j.« t  tak jmostą 

i  rzmuminia, jak Fraucji. Powodem tego jest 
pirzef!ew?/ystV.rem łączenie w polityee angiel­
skiej celów politycznych z gospodaresynd. Gdy 
polityce francuskiej nadają charakter ccłe ści­
śle politycznej natury, a gospodarcze korzyści 
są tylko wypływem' pofityeznego wzmocnienia 
stanowiska tego part twa, angielka polityka 
przeciwnie wprost gospodarcze celc ma na oku, 
do nich musi się dostosowywać. Wj-aika to 
z natura litych warunków bytowania Anglii, 
która sama siebie wyżywić nie może swoją pro- 
dukcyą, zdana j«pt aa dowóz z zewnątrz środ­
ków żywności dla swej ludności surowców zaś 
d k  swego olbrzymiego przemysłu, gdy tylko 
węgla na miejscu posiada dostatek. "Wielkość 
Anglii na iąj przemyśle polega i handlu, który 
rozporządza też największą flotą handlową. 
Ctalirona gospodarczej siły Anglii —  to oś aa- 
gufekń j polityki Gospodarczym dążeniom pod­
porządkowuje eaa polityczne, a raczej je, 

identj likuja.
t. W stosunku do Europy aksyomatem jest 

od dawna polityki angielskiej zwracać ale 
przeciw państwu, które w Eiu-opie przewodnie 
ząymuje miejsce, starać się, by to stanowisko 
podkopać. Anglia pr/odewszysłkiem też za­
wsze z tój racy i popiera państwa niniejsze, 
słabszo, które może łatwiej uzależnić od siebie, 
w zamian za zapewnianie im korajści zwracać 
przaciw tomu państwu, które jako najsilniejsze 
Wfermmiejszeia’ może być dla Anglii. Takie po- 
gląny kierowały taż polityką Anglii w czasie’

wojny, ©decydowały o przystąpieniu jej do tej
wielkiej walki, o rachowaniu się w czasie kon­
gresu pokojowego i w okresie, który po nim 
nastąpił.

Przed wojną najgr<.Ź!ditj«xcmi dla Anglii były 
Rosy a i Niemcy. Głębszą była rywalizacya An­
glii z Hosyą. Rosya w dwóch punktadh mo­
gła stać się groźną dla AagiiL Od dawna dą­
żyła -ima kn teaau, by opanować KoEtstantyBO- 
pol, przez Bosfor i Dardanele wyjść na Morze 
ŚnkbąemiH'.; w razie zai zajęcia Konstantyno­
pola Rosya stawałaby się groźną dla linii, łą­
czącej Anglię nrz-ez Suez z największą jej ko­
lonią Indyami. Stąd to Anglia stała bacznie 
na straży -zamknięcia deSnicy Bosforu. Drugi 
punkt, gdzie Rosja mogła stać «ię groźną dla 
Anglii, to obszar zbliżania, się terytorynloogo 
obu państw w Azyi; Anglia zawsze obawiała się 
ataku Rosyi na Ładye. Układy, .tyczące się Pcr- 
syi, rozgranicząjące tam sfery wpływów rosyj­
ska i angielską, chwilowo tyik łagodziły tarcia, 
odsuwały jedynie c*rlateczuy porachunek. Jeśli 
Anglia -przecież weszła w porozumienie z Ito- 
syą mimo tych sprzeczności interesów obu 
państw, jeśli w czasie wojny stanęła po stronie 
Rosyi przeciw Niemcom, to było to wynikiem 
błędów, jakie popełniała źle eryentująca się, 
zarozumiała w swoją moc dyplomacja niemie- 
efciC Polityka niemiecka zaczęła stować się po­
dejrzaną dia Anglii dopiero od chwili wysu­
nięcia programu flotowc-go przez WHliehna. H. 
Anglia nie mogła spokojnie nutrzeć na budowę 
coraz to większej fioły niemieckiej, którahy 
zagrażała jej tak niedaleko {włożonym wybrze­
żom. Przecież Anglia dążyła do porozurnicilia 
z Niemcami nu gruncie zsprzesta-ma dalssymh 
zbrojeń moćśkich. Dopiero gdy Niemcy z tjach 
projjozyc-yi r.iesk oraj stały i dalej jTrowadziły 
swtije zbrojenia morskie, AugHa- zyoróciła -we kn 

i i Francji; uderzenie Niemiec w r. 19łU'

na Belgię, stanowiącą „noli me tan gore" dla
Angin jako mogącą być bazą dla wrogich 
działań przeciw niej, zdecydowało c  tein, iż 
Anglia, w  wojnę światową się wdała.

Wynik tej wojny w stosunku do Anglii przo- 
wyższył wszelkie jej oczekiwania. Nie tylko 
nienaieeka potęga została zgnicbot.ana: w cz»r 
sie wojny załamał się także drugi rywal An­
glii — Rosya. Anglia, która na wypadek od­
niesienia zwycięstwa nad Niemcami musiała, się 
liczyć z tom, że wzmocni się potęga Rosyi, 
a więc takżo wzmoże jej rywalizacja z tom 
państwem, z powodu wypadków, które nic mo­
gły być ną początku wojny przewidziane, 'po­
została z trzech DajwiękuzyoŁ pet.og em-ópcj- 
pMA sama jedna na piłacu, W Europie środko­
wej na gztftaćb Ausi-ryi. we wschodniej n.-i da­
wny eii okrajnach Rosyi, powstał cały szereg 
nowy*h państw, bąrlź marjćh, irądź — z wy­
jątki «n  Polski —  dość średniej wielkości; to 
zmów clawne małe państewka powiększyły *łę, 
:de też sae -ponad irriarę. Tskie rozbicie zna- 
eznej części Europy r.a niewielkie państwa b z Io

I1© myśli a agieisldi-j {udityld. Anglia po wojnie 
sta-nęła u tmczytu svtej {mtęgi,

7.1 państw europejskich najsilniejszą obok An­
glii stnła się w tych warunkach Fruacyo. J:ilt
0 tern wyżej była mowa, ambieye jej po woj- 
jde wyśirJy w kierunku odświeżeajśa daw nej -sła­
wy, wzmocnienia wpływu na losy 'kontynentu 
rarropejskiego.. Ale też z chwilą, gdy- Francja 
zajęła w rzę-fizi-e p o tęg 1 przedwojenne miejsce 
Ro&yi i Niemiec, Anglia, nie zrywając węzłów 
f^ jj^ źn i z Francya przecież —  wierna swej 
polityce osłabiania państwa najsO-nicjszego w 
Europie — -zaczęła z właściwą jej wytrwałością
1 koi»ekweac.yą 4 ą iyć do togo, by, gdzie tylko 
flaożma, to stanowisko Erancyi podkopywać. 
Nie j)9 to przecież Anglia {ńzyjęła na siebie

ię-^kic bsęjajg wĄ[aj,' z laemcąuii, b j  ik) woj­

nie miała dzielić się «aae*eniean zamiast 
z Niemcami —  z Franeyą. Obok przyczyn go­
spodarczej natury, o  których będzie niżej mo­
wa, te względy ogólnej polityki angielskiej 
w stosunku do kontynentu europejskego-decy­
dują o zachowaniu się Anglii wobec Francy i. 
A wlec stara sio ona o to, by nie dopuścić do 
gru;K>\Y;u.ua przez Fra&oy-ę mniejszycl {mństw, 
na których czele Francya by stała. Popiera Hi­
szpanio przeciw Francy! w sprawie Tangeaai. W y- 
zyskuje antagonizm franeasko-włoskL W  Azyi 
Mniejszej, snusząc uznać protensye 'eta.roj daty 
fraimukio do fiyryi i  zgodzić się na oddanie 
Francya nasaulatu nad tym krajem, w przeróżny 
spoeób usiłuje podkopać tam stanowisko Fran- 
cyi, poddawszy swoim -wpływom królestwa Za- 
jimlanił i Iraku, będące w rękach synów króla 
Hedżasu, od AngHi również zależnego. Piwe- 
ćiw Francyi popierającej Turc.yę w myśl da- 
wtijcłi tradyoyi, któro jej tyle zapewniły wpły­
wu na hlipkim Wschodzie, popiera Anglia Gro- 
cyę, zdaje się, że nawot w dążeniu do zajęcia 
Konstantynopola. Wszj'stko to różne tylko 
{•tzejawy jednej politycznej myśli.

2. Imperytu.n lu-ytyjskie —  tc nie tylko dwie 
europejskie wyspy j  te liczne dammiony i koło- 
i\ie, rozrzucone po różnych częściach świata. 
Imperjum brytyjskie —  to także te morsa, 
któro łączą brytyjską macierz z jej ffliajm. na 
których -powiewa duBsaa fłajja Ałbiomu 2a- 
zdrosnie -strzeże Anglia jswtj morski^ przewa­
gi. Y  szakże to program Kot owy - poróżnił ją  • 
z l.iemeami. Gdy zost.-dy one pokumme, już 
w rozojiiiie nakazano im flotę wydać w ręce 
Anglii. Niezwykłą uwagę poświęcała Anglia 
K-Yoalyj floty w ccnsis ©mmv. tr-h zręcznie kie- 
riijąc rozwojem wypadków, iż -mimo strat 
w wojnie morskiej poniesitaaj-ch,,swoją perzen-a- 
g.ę flotową w stosunku do innych państw, 
utrzymała, a riawe^zwjykszyia. Eiody Fruweya 
% cąSóig >Y%ny nie Radowała nołryoh statków,

gytyź Istniejące warsztaty zostały użyte — 
w myśl ptąozpnieina między aprsącmiftrrmńc*. 
mi —  do pradukcyi auiunicyi, Irtórej niesły­
chane ilości pożerał ciągle front, Anglia bez­
ustannie coraz to nowe wystawiała jednostki 
fiotowc, mające zastąpić te, które w walce •«*. 
nęły. Tak oeiateczaie okazało «ię w cliwSK 
ukończenia wojny, to morska zbroja Anglii i?«t 
równie Hrama i  wartościowa, jak fjrzed wojną, 
gdy tymezaciem liczba sił moiwkich frautmsiócU 
bardzo sUme npadła. Nio dopuściła też Anglia 
po wojnie do tego, by Francya mogła, straty 
swoje, poniesione w  itości okręrtrw w cwęśd 
wyrównać przez przyznanie lej pewno? ilości 
wojennych statków niemieckich. Anglia wy­
stawiła postulat zniszczenia floty -niemieckiej, 
którą internowano u wybrzeży Iriandyi. Dzi­
wny ten spór między Fnrocyą u Anglią o losy 
niemieckich -statków rozstrzygnięty został 
W' równi: di-.iwny sposób; niemieccy marynarze, 
pilnujący hifernowanych statków, sami je za­
topili.

Rn«<l iwongutetm jiokojowym pre-zydert Wfl- 
son wysimą-l posiinlat zapewnienia przy zorwap- 
ciu woLju zasady zupdbsej wtaŁuości mórz. A je ­
dnak ®a kongresie a tym punkcie Wilsona me 
hylo zgoli mowy: stało się te na żądane An­
glii która jcBStrzegła, to inaezej w obradach po­
kojowych atie weźmie udziału. Nastanie w k«e- 
fereneyi m .  zyłfegtoauslciej z -r. 1921 przeprowa­
dzono zasadę ogKmiczcuisL abrojeń morakich; 
część Kfeniąjąeych nawet okł-ętów oddano zu - 
fe-zczenift. StosuBek jednak sił morski cli Anglii 
do sił m&mlueh irtaych państw nie uległ przez 
to zmianie. -Ograniczono tylko zbrojenia i złą. 
czoee z niemi wydatki. Wprawdzie Anglia 
musi się Uczyć, o ile chodzi o władztwo nad 
oceansiiti:, *  siłami moiskieini zwłaszcza Japo­
nii i Am-t-rylu Północnej: jednakże w stesunke 
.do.paóstr ótappejskich ma bezwzględną praw 

t  ;  (C. d. n.).

I J
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wysłuchaniu referatu głównego zarządu i po 
przemówieniach poszczególnych przywódców 
Związku, wice uchwalił następującą rezolucyę: 

Ze względu na panującą nędzę wśród praco-, 
wtnlków, wiec domaga się od rządu niezwłocz­
nego wypłacenia pracownikom jednorazowego 
zasiłku na zakupy zimowe w wysokości: L  dla

dla żonatych z małą

Druga rozprawa toczyła się przeciw Janowi 
Szwedowi, gospodarzowi z pod Krakowa, oskar- 
żon emu o to, że przy dostawie siana do szpitali 
św. Łazarza fałszował wagę. PrzedcwszysUieiu 

'przed ważeniem zlewał on siano wodą, a taaże 
■w czasie, gdy złapano go na gorącym uczynku,
SHifflezitmó w sianie, złożonem na wagę, 14-lotn z
™ a -■ wt.7,.,n do środka, by powiększyć t samoistnych 150.000 mk.
c^ .ar siana. Kmiotka skazano na 4 miesiące j rodziną 200 000 mŁ,_ze 2^ f  / '
aresztu, a nadto 100.000 rnk. grzywn. j marek i z duzą rodziną 300,000 m k, 2 skaso-

i iwie oskarżonych zasiadał następnie wania pasów drożyzmanycli; 8. całkowitego za- 
Gzcdaw Gabryel z powodu lichwy mieszkaniu: płacenia wpisów szkolnych za dzieci pracowni* 
w«: Gabriel zajmował mieszkania przy ul. Do- ków w szkołach średnich prywatnych, i 4. przy. 
mhnknńskkd *  ?a odstąpienie pokoju jednemu; szło uposażenie urzędników i pracowników po­
zę ""łaszaiaeyeh się sażadał, prócz czynszu, cztowo-telegraficznych wmno wynosić mim- 
70 (¥*> mk u]s<epne"0, mimo. że on sam już mum 110.000. a dla mzszych fumkeyonaryuszy 
T i n  t i o l S i y U z u .  Gabryela skazano 85.000 z dodaniem po 25.000 mk. na każdą

Ą, p. Flory Emilewicz — „Wzaj. Pomoc katol. 
Cwiązku Polak“ . 3552 Dr Ludwik Gano, przewodu. 
Komitetu obyw. w Buenos Aires — wpłacając po 
30.000 mk. za cegiełkę.

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI 
W KRAKOWIE zawiadamia, że począwszy od. 3 
wrześni* b. r„ czytelnia przy uL Karmelickiej 
będzie zamknięta, a otworzy się w nowym loka­
lu przy uL Sł a w k o w s Ł i e j 1. 32, ■ dnia 18-yo 
wrześnio. 030C>i

na 0 miwircy ścisłego aresztu. —. Wszystkich 
skazanych odprowadzono natychmiast do wię- 
weuia.

DEZERTER I WŁAMYWACZ. W  sądzie woj­
skowym w Krakowie toczyła się wczoraj roz­
prawa przeciwko Mieczysławowi Grzesiakowi, 
szereg. 20. p. p. Według aktu oskarżenia, obwi- 
rfeny’ dopuścił się dwukrotnie zbrodni dezercyi 
•w roku 1914; przebywając poza oddziałem, 
Grzesiak z dwoma tOY/arzyszanii włamał się 
w u.oćy 27 października 1021 r. do mieszkania 
p. .Andrzeja Rajdy w Krakowie i skradł biżn- 
toiyę, oraz garderobę, łącznej wartości około 
inilkma mar/k. ,

Grzesiak skazany został na b łat ciężkiego 
więzienia. Rozprawie przewodniczył pułk. Ha- 
rasvmow'«:z, oskarżał pmk. kpt. WanickL 

" ‘ WYPADEK W CZASIE ZABAWY. Władysław 
py, uczeń, w czasie zabawy na ul.

św. 8<diactyaiia złamał sobie przedramię u le- 
’■'<■’,i reki. Zawezwany lekarz Pogotowia,_po ząlo- 
łr-.ńii nieszczęśliwemu chłopcu epatrnnkn, prze­
wiń/l , órt szpitala iw. Łazarza.

RH* ARSENIE. W czasie pożaru, jaki wyhucnl 
oimefKii T-ieczorem w zabudowaniach miejskich 
w4M-l..ńiiaivu. ukda ciężkim popaizonioro obu rąk 
i glo-,vy yj-lutiiiii Joanna Stryczkówna, służąca. 
■Lekarz* Pogotowia, no opatrzeniu ckdrei nozoeta- 
W:ł ja oj .̂eep domowej.

POŻAR. Wczoraj o godz. 4 po potudiuu zawe- 
y.waur. straż pożarną, na ul. Montelupich, gdzie 
w piwnicach sądu wojskowego pod 1. 7 zapalił się 
ncgrcmads-.ony tam w dużych ilościach węgiel. 
Akcyi ratowniczej straży pożarnej pomagało woj­
ak o. oo prżvc;:vtulo się do szybszego ugaszenia 
Pożaru.

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Maryi Koźmiń­
skiej prvy UJ. Krowoderskiej* włamali się wczoraj 
niewyśledzeni dotąd sprawcy ’ skradli hiżutervę, 
wartości miliona marek

gmpę rodzinną. W rasie niespełnienia tych żą­
dań, ogłosić 6 września o godz. 12 w południe 
strajk.

WOJSKOWE SZPIEGOSTWO BOLSZEWI­
CKIE. W  ostatnich czasach bolszewicy zaczęli 
nadzwyczajnie interesować się postępami na­
szej leełmiki wojennej. Niedawno aresztowano 
Mieczysława Woranieckiego, kontrolera woj­
skowej wytwórni zapalników artyleryjskich, któ­

ry ponad przepisaną ilość 50 sztuk zapalników, 
polecił wykonać jedną sztukę więcej i przy­
właszczywszy ją sobie potajemnie, usiłował 
ją —  jako model nowego typu, wskazujący 
stopień technicznego udoskonalenia prełukcyi 
bojowej owej wytwórni —  wTęczyć naszym są 
siadom za p oś red^ct w era swej wspólniczki, nie­
jakiej ‘Awlamowej. Władze bezpieczeństwa i ją 
aresztowały. Podkreślić zarazem należy, iż Wo- 
ronięcki, po rozpoczęciu tej tramzakcyi, zaczął 
popisywać się obcą mu przedtem zamożnością, 
pozwadając sobie, między innymi, np. na taki 
drobiazg, jak kupno motocyklu z koszem.

GERMANIZACYA PRZEZ SZKOŁĘ „POL­
SKĄ". Jesteśmy narodem toleramekim, ale to- 
leraucya nasza często przechodzi w safandul- 
stwo, jak świadczą o tem następujące stosun­
ki, opisane w koresp. „Z  Pomorza” , którą po­
mieszcza „Słowo Polskie":

W Pucku na Pomorzu jest polska szkoła po­
wszechna, ale przy niej istnieje oddział z wy­
kładowym językiem niemieckim. W  tym od­
dzielę niemieckim niema wcale nauki języka 
polskiego, a dzieci, uczęszczające do tego od 
działu, to w 90% dzieci polskie! Tak więc 
3 z k o ł a  p o l s k a  g e r m a n i z n j e  d z i e c i

Z teatrów krakowskich.
MIEJSKI TEATR: „OPERA I OPERETKA".

Do uświetnienia, przedstawień operowych dyrekcyi 
teatru udało się pozyskać aa szereg występów nie­
zrównanego kapelmistrza i reżysera,, p. Adama 
Dołżyckiego, którego wyBtępy w Berlinie. Pozna­
niu i Krakowie były nadzwyczaj mtuasystyczmc 
przyjmowane. Pierwszy gościnny występ tego. zna­
komitego kapelmistrza odbędzie się dziś, w piątek, 
1 września b. r.
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 

Piątek I września: „Madame Buttorfy".
Sobota 2 września: „Żydówka".
Nicdziola 3 b. m.: „Toseu“.

'WESELE W SIEfSAWIU. Onegdaj w Sieprawiu j p o 1 s k i e. Zdaje się, że nigdzie na świacie 
w oknlH<v Krakowa odbywało się huczne wesele.lnie zioalezionoby takiego ^amowynaradawiar 
Pydczas zabawy przyszło' między gośćmi weselny- - 
*»ii. â  gospodarzem, Paluchem, do bójki, w czasie 
której j.-doa z uczestników strzelił z rewolweru 
uo Palucha i ciężko go zranił. Faluoha odwieziono 
<k> szpitala w Krakowie.

NAPADY BAND CYGAŃSKICH. Jedna z band 
bygąńsldch, grasująca w okolicach Krakowa, wła­
mała się onegdaj w nocy do szynku w Wegrzea^
: 4 ■skradła duże ilości wódek, oraz Łfflmaaście: 
fcad(4<>k czekolady- — Hardy eygańakie czynią 
fekże -wi.dkłe szkody PO polach, rabując ziemniaki, 

i t .  d.

STAN ATMOSFERY. W y ż baru metryczny, leżą- 
*¥ tuf d-u Miku nad Polska i wschodem Europy, 
» - A w  T fca ^ ? l n _ otfnął sie nieco z nad Polski, 
ątod undriągariąccgo z nad Europy
yaęltotasg. Pomwpo Ąo. pogoda w Polsce była ie- 
iw*we Tyzcwrdnie pielcna i nawet upalna, gdyż 
w- godziEaeh popołudniowych temperatura dosieeła 
.TOtejscwfin --TiIelhBŁ -4-30 (Warszawa 4-29, Łódź 
,-r = ̂  n-uHui - r 2<. Lwów 4-26, Po-nań 4-24).

" t .»?*/ Tęmp.u-atin-a 4-18.5, mayimnm
chiuiu-nii^ 11̂ 1 “rlo-ń, opad —, stan nięba: po-

r  r o g n o z a ti ą p i ą. t ek:  Dość. pogodnie, po­
tom _w-/./o:t zachmurzenia, skłonność do bura, wiâ  
wy i temperatura zmienna.

2  Połefel I w  łwłat*.
l in ia  n a p o w ie t r z n a : l w ó w —w a r -

S7ĄWA— GDANS1L „Kuryer Warszawski" do- 
że z początkiem września ma być otwarta 

konumik.aeya napowiotrzna na łinti:i stalą
• Lwów— Waj.-S7.ilwa— Gdańsk i z powrotem. Dn. 
1 września odbędzie się pierwszy lot pasażerski 

Łtroua przez Warszawę do Gdańska.
u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  „ t a r g ó w
SCHODN1CJI” , która odbędzie się 5 h. m.

nia się", tak jak nigdzie zapewne, oprócz na­
szego kraju, niema „polityków" i dygnitarzy, 
którzyby byli przeciwni przyłączeniu do narodu 
oderwanych od niego części. Jak tak dalej pój­
dzie, staniemy się osobliwością kuli ziemskiej, 
a  właściwie pośmiewiskiem świata.

Dodać trzeba, że w  Pucku, oprócz potełdoj 
szkoły powszechnej, jest osobna, ewangelicka 
szkoła z wykładowym językiem niemieckim.

Większa własność na Pomorzu zostaje w  rę­
kach niemieckich, a właściciele jej mają służbę 
niemiecką. Dla dzieci tej służby utrzymają 
szkoły niomioekie, a  do tych szkó? uczęszczają 
dzieci polskie zę w®i aŁ ulicznych.

PROCES KOMUNISTÓW Z  P. P. S. D n a  SO 
sierpnia rozpoczął się w Poznaniu proces, wy­
toczony Porsnkie wieżowi, Koseowskiemu i 
Szwabowi, którzy stali na czele komitetu okrę 
gowego P. P- S„ o agitacyę komunistyczną 
i dążenie do obalenia nietyiko ustroju społe­
cznego, ałe i państwowego w Polsce. Proces 
budzi w mieście wielkie z aisit er es o wari i e.

JUŻ 600.000 BEZROBOTNYCH W  CZE­
CHACH. Powodem tego jest zamykanie fa­
bryk, które znowu jest skutkiem braku ekspoi- 
tu wyrobów czeskich, a brak eksportu wyniknął 
z tak dobrego stanu waluty czeskiej, te kraje 
o  gorszej walucie (Ł j. prawie wszyscy sąsiedzi) 
mie mogą tych towarów kupować. Zachodzi 
obawa, że w  jesioni liczba bezrobotnych jeszee* 
się zwiększy, co już grozić może katastrofą.

CZESKIE BARBARZYŃSTWO. Jeszcze tyl­
ko w Czechach znajdują się oficerowie, którzy

o i ,  - . , . • - . . i  stosują, jako karę dla żołnierzy, potworne ba»«
ItZ  ■ 12’ “ V  0 " T 1 “ ^Ibarzyństw p zwane ^n biaden ". Jest to tortu-

^ v a  narodowa i gospoda*®*. Zarząd „Tar- - odziedziczona po Austryi i była aresztą zni^
S m ,  S,i ° ° m0h ’  °dp°wiadająo tyczeniu J 6ioDa wojsku na parę lat p m *

iBBtytncyi, zrzeszeń i t. p., wysłał kilka 1 wow  
ŷ&Kŷ y 7.a proszeń dla ich praedstawicielŁ i

'v,ypa<iku niedoięczeuia. pr/oz pocztę, można 
przed otwarciem zgłosić się po zapro- 

*^®aia osobiście lub listownie w  bjorach na pto-
* a --Targów Wschodnich”- i przy uL Senator-

lej G.
^SŁUSZNY WYROK. W sprawie przeciwko 

--uodźcom żydownkim z Rosy.i sąd we Lwowie 
s }•, }  w5'ro‘l ) stwierdzający, że uchodźców ro- 
^ij-';Tich nie obejmuje ustawa o ochronie loka«J 

ołbowiem państwo wszelkie ulgi za.pe- 
ua jedynie własnym obywatelom, a nie leży

a więc już około dziesięć lot temu. Pu. 
ona na przywiązywaniu dclickwentu, 

w pozycyi stojącej za ręce i nogi do krótkiego 
słupa, ręce były w tył wygięte, a deJinkwent 
stał w takiej niesłychanie męczącej pozycji 
godzinę.

Obecnie dzienniki czea-de rozgłosiły, że ŁEEka 
dpi ternu, pewien żołnierz z 5-ge granicznego 
czeskiego pułku został ukarany zapomoeą 
„Aubinden” . Wskutek ałanmu, podmesiooego 
przez dzieroniki, oficer dotyczący podobno zu- 
stał ukarany za nadużycie władzy.

MORDERSTWO W  UZDROWISKU. W Bad
Hi “

W(VJu- ------- 1~     “ ujm ,
^ .  orzonych di-ogą nadzwyczajnych taiĄ bawdła d!a km acyi.'Dnia™ sierpnia znale.

Z  ^terasie, aby umożliwiać napływowym i 7 w  • J T  ^  - .
®bcolfrnjowcom korzystanie z waranków bytoj ^  w’ ukrajaska nauczycielka, Maoya Trocka, która

2JAZD AGENTÓW P f t r " T o w v c «  ? 1,0,10 ^  zw}oJa' w pcbliskiui lesia a wszyatko 

Z r ':ti .t y c h ’ ^ ó r z y  k i e r u j ą
pracowm-

•teató' d o p u s t  najnas' t 2
t e 1-  ^ O O ^ m k ^ u j T Z S T io S Z
? d n , S f liif ^ r r 2Me* W  drotytniauS

 ̂ Na sjeidzie żądano
^-yzk! poborów wynagrodzenia za lofeaL

^  ryczah kancelaryjny, oraz zniżek kole jol 
ar'< . Przysługujących pracownikom naństwo.Lim. w  tych dniach wyjeżdża delegacya do 
• Ł , /  avv'T- O ile by postulaty nie zostały speł- 

nci pocztowi wnoszą gremialnie re-
'  " e- ° .  c-o grozi zwinięciem tysięcy poczt. 

r  ’ ‘ S. G.
•^A E tj .JJ^ACOWNIKÓW p o c z t y  i t e l e -
i^yąią j* 29 sierpnia w saii Muzt-am prze. 
M- wi&c l0^ct\va w Warszawie odbył się wie!-' 
.̂ Piiu - ..Łapowników nocztv. teiesrrafu i tele.|

rozpaczliwej cforoaiie. W  pobhżu zwłok latała 
torebka z przerwanymi rzemykami, a wewnątrz 
niej znajdowało eię, oprócz austryacłdch ban­
knotów, nadto ośm dolarów. Władze są na tro­
pie zbrodniarza. ~
*. ’ .A-

i e  spraw wojsk•wyeŁ
REJESTRACYA INWAUDÓW WOJEN­

NYCH. „Kuryer Poranny" donosi: Rozporzą­
dzeniem min. spraw wojskowych zarządzono re- 
jestracyę inwalidów wojennych przez P. K. U„ 
w których okręgach inwalidzi stałe zamieszku­
ją. Zarządzenie ma na celu estr.toczne uregulo- 
Wjinio sprawy inwalidów.

Smutna jioSa emerytćw.
Po długich staraniach ZwiązKU Emerytów* 

uchwalił Se,jm ustawodawczy ustawę emery­
talną s 28 iipea. 1921, przyznającą od 1 paź­
dziernika 1921 emerytom państwowym prze- 
cltodzącym w stan spoczynku ze służby pań­
stwowej polskiej 100 proc. zaś emerytom b. 
zaborów tylko 75 proc. zasadniczej płacj fun- 
keionarjusza w czynnej służbie wraz z doda­
tkiem drożyźnianym procentowo według mno­
żnika obliczać się mającym w miarę wzrostu 
drożyzny; wdowom zaś i sierotom po funkcjo­
nariuszach państwowych przyznano tylko 50 
proc. czynnych poborów zmarłego męża. *

J « i samo przyznanie emerytom byłych za­
borów tylko 75 proc.-go zaopatrzenia było w 
-wysokim: stopniu krzywdzącem, albowiem eme­
ryci ci, złożyli na fundusz emorytaluy ze 
swoich poborów znaczne kapitały, które Rząd 
polska jako sukcesyjny podjąć może, a może
już i podjął.

Lecz niestety, poprzedni Rząd pc,ski ws-trzy 
mał OTu-erytom z  końcem lutego br >-ypłatę 
75%-go dodatku drożyźnianego, któnr w mysi 
par. 49 ustawy emerytalnej winien być we­
dług mnożnika w miarę wzros-tu drożyzny wy- 
płacJhy, funkcjonariuszom zaś czynnym w 
miejsce tego do/latku zaczął wypłacać tak 
zwany dodatok świąteczny, który obecnie wy­
nosi 150 proc. poprzednich poborów.

Wobec wyrządzenia emerytom, wdowom 
i sierotom powyższym zarządzeniom,  ̂(Irtóre 
jest obejściem ustawy) tak niesłychanej krzy­
wdy, Związek fcrsiowsfcich emerytów wniósł 
w  maju momorjal do Sejmu, Rządu ł Posłów 
z prośbą o przyzanio emerytom należnych do­
datków, ewentualnie o wypłatę dodatku świą­
tecznego przyznanego wraędnikom ezynnynn

Po usilnych staraniach krakowskiego Zwią­
zku emerytów Rząd poprzedni przyznał ostar 
tocznie emerytom, wdowom i sieroiom ten 
dodatek -^wiąteenry" w  nrysokośd 10.000 do 
-opoeKżerna- -w^mowąceęo ■aiesięiOEnfej 20.000
mfc, zaś 5.000 do uposażenia nad 20.000 mk. 
miesięcznej emerytury. Z tej kalkulacji wypa­
dło jednak tafcie kuijozumt, że obecnie emery­
ci, wdowy i sieroty niższych stopni pobierają 
wyższe uposażenia, wyższych zaś mniejsze. 
Stosunek’ zaś funkcjonariusza czynnego do e- 
meryta przedstawia się tak, że funkc. czynny 
np. VI katcgorji pobierra 145.000, zaś emeryt 
t ą  samej katcgorji 36.000, gdzie* to jest sto­
sunek 75%-wy?

Tak więc emeryci w Państwie polskwen. mrą 
z głodu, albowiem uposażenie tak liche wobec 
a godziny na godzinę rosnącej drożyzny, nie 
wystarcza nawet na potrzeby życiowe do po­
łowy miesiąca.

Wobec tej katastrofalnej sytuacji emerytów, 
wdów I sierót Sejm wystąpił do Rządu % re­
zolucją uchwaloną na wniosek p. posła Smu- 
Mcowsklogo dnia 23 Bpo-a br. by a n a l o g i c z ­
n i e  jak przy wyjAacaniu nadzwyozamych do­
datków do uposażeń cżyimych funfccjimwju- 
rzów państwowych, wypłacano równie* eme­
rytom, wdowom i sierotosn odpowiednie 
datki procentowe według płac.

Dowiadujemy sió- 46 również krakowtód Zw. 
emerytów wysłał 2-go dierpnia delegację *  3 
członków de W a r s z a w y , która emutne poło­
żenie e m e r y tó w , wdów i sierót przedstawiła 
wMTBtkón młnwterstwom. Wszędzie uznano 
żądamiat detegacfi za uzasadnione a p. Prezy- 
dont Mmfetrów, preyrseM sprawę tę na naj­
bliższej Sadzie MintóróW, przedłożyć t usflnie 
poprzeć. ^  B* °

,jRada gminna Zakopanego, na uroczystem 
posiedzeniu dnia 21 listopada 1920 r. nadała 
JWPanu honorowe obywatelstwo gminy Zako­
pane, w uznaniu jego niezapomnianych zasług 
na polu zwalczania epidemii w Polsce —  w 
pierwszych latach niepodległości 1918— 1921, 
a zwłaszcza w 1920 r., kiedy od wschodu ru­
szyła przeciw Rzeczypospolitej nawała bolsze­
wicka, niosąc mord, pożogę i zarazę.

Zakopane objęte ogólnym planem walki z 
epidemią, zawdzięcza JWPanu powstanie szpi­
tala epidemicznego T łazienek publicznych".

Był to skromny hołd dla energii i nieugiętej 
woli prof. Godlewskiego, którego działalności 
na stanowisku naczelnego nadzwyczajnego ko­
misarza dla spraw z epidemią, Polska ma tak 
wiele do zawdzięczenia. Dr Godlewski jest szó­
stym i  rzędu od czasów Dra Chałubińskiego, 
honorowym obywatelem Zakopanego.

Po posiedzeniu Rady gmin. udano się gre­
mialnie do Zakładu kąpielowego, gdzie uroczy- 
stegó poświęcenia łazienek dokonał ks. pro­
boszcz Tobolak. Na wieczną rzeczy pamiątkę, 
wmurowano w budynek łazienkowy, tablicę z 
uapisom: „Zakład kąpielowo-dezynfekcyjny,
wzniesiony przez N. N. K. dla spraw wałku z 
epidemią, przy udziale czynników san-'--'udo­
wych r. 1921“ .

Na zakończeni- mc czystości urządzono sta­
raniem gminy śniadanie o godz. 12 w restaura­
c ji  Trzaski na cześć Dra Godlewsldego i przy­
byłych gości, pośród których znajdowali się pp. 
Dr Rott.ęrmuncl, Dr Gluziński i poseł Roj.

Lubicz.

itfaa ----- - -
r str. S.

N a u k a , lite ra tu ra , sztuka .
„TYGODNIK ILUSTROWANY" Nr. 35 za 

wióra: „Aurorę”  Michała Anioła, Z. Dębickiego 
artykuł p. t. „Apetyty i nasycenia", nawołuje, 
aby raz nareszcie ustało powojenne upodlenie 
i uważanie życia „jako koryto użycia” , a tem 
samem, by ludzkość wróciła do swego „ludzkie­
go" dostojeństwa; prof. Tadeusz Sinko poró­
wnuje „Dwa przekłady polskie Ptaków Arysto- 
fanesa"; Władysław Wankie daje ciepłą 
wzmiankę o twórczości malarskiej Maryi Mro­
zowskiej, która to wzmianka znajduje najzupeł­
niejsze uzasadnienie w podanych przez „T ygo­
dnik" reproduikcyach kilku dzieł artystki; Wła­
dysław Prokesch kreśli ciekawo wspomienie 
p. t. , Asnyk jako nowelista”  (z fiu str. Malczew­
skiego). Poezyę reprezentuje Wifctcy Przećlaw- 
ski (wiersz: „Dokąd?"). Redakcya od siebie 
składa hołd Maur. Maeteriinckowi w GO-tą rocz­
nicę (z portretem). Ciekawy jest artykuł: „W yż. 
sze szkoły ludowe w Danii”  (notatki z wycie­
czki —  z ilustracyami). Prócz tego, znajduje­
my dalszy ciąg powieści Reymonta „Bunt”  
i Waeyiewskiogo „Dncissa Gnmegtmdfe” . Wre­
szcie dużo rzeozy aktualnych z fiustracyanń: 
Tajgi Wschodme, sceny z teatrów, wypadki 
współczesne (portret MussoTmiego) i  t. d.

„PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO­
GRAFICZNY" Nt. 82 1 3£ daje na okładce

udatny i bardzo wiemy portret ś. p. Stanisława 
Koźmiana, a w tekście początek oceny jego 
działalności jako publicysty i dyrektor? tea-f 
tru •— przez Władysława Prokeseha. Janus* 
łlorlaine daje cioka.wy artykuł z dziedziny re­
żyser yi teatralnej p. t. „Go grać w teatrach?” . 
Wł. Burkath omawia „Młodą twórczość muzy­
czną w Polsce". Tekst uzupełnia dalszy ciąg 
powieści Ochockiego „Pajac” . List o  lwowskich 
stosunkach teatralnych, kronika kinowa i tea­
tralna, wiersz Zofii Dunikowskiej: „W  miodu
kroplach złocistych".

Wiadosości gospędartze.
WIAOGND- 'u y ‘ - Y KRAKOWSKIEJ. 

Czwartkowe zebranie giełdowe pod względem 
■usposobienia dla walut i dewiz zagranicznych 
odbywało się w u.-TKisobleniu niezmenionem, 
choć niejednolitem. Tendencja kształtowała się

•'bitnio zniżkowo dla marki niemieckiej, wa­
luty" zachodnie r.ieeo były słabej szacowane, ró­
wnież jako i w; b; y skandynawskie. Dolary 
nieco się wzmocniły w Kursie, zwyżkowała też 
w porównaniu fc dniem wczorajszym korona 
czeska tak w (Mirotn.eh goi ó wko wy eh, jak 
i przekazach. Kurs korony oN-n. austr. rrf.rzy- 
inuje się na swym poziomie dni ostatnich.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne w za­
niedbaniu. • ,

Ruch na rynku efektów nr* yrrr**' 
handlowych i górniczych nie wzmaga się, trans- 
akcye odbywają się małemi partyami po ce­
nach przeważnie utrzymanych lub z wahania­
mi nieznacznenu in pbis i minus. Nabywano: 
Zioleniewald, Cegielski (zniżk.), Tepege, P. T. 
H. (zwyżk.L Trzebinia żelazo (zniżk), Trzebinia 
tłuszcze, Siersza górnicza, Parowozy (zniżk.), 
Pocisk, Ćmielów, Górlra.

Szacowania czwartkowe wynosiły: Dolary 
amer. 8400 m„ dolary kanad. 8.100 m„ funly 
szterl. 98.000 m„ franki szwajc. 1.600 m., franki 
frane. 640 m.. franki belg. 590— 600. liry 350— 
330 nu, leje 50 nu, flor. Łolend. 3.100 m.. koro­
ny szwedz. 2.071 m., korony duńskie 1.739 m„ 

1 korony norw. 1.307 nu, korony c.zes. 250 m„ 
korony węg. 5 m., korony niemu austr. 10 fen.,
marki menu 5 nu 10 fen.

Przekazy na Berlin 5 m„ 30 fen„ na Pragę 
260—270 m„ na Wiedeń 12 fem 

Ruch przekazowy mały. . i

KG2SA- 47
Warszawa. 81 sierpnia P. A. T . Milionówka 

trans, 1585, Waluty: Dolary Stanów Zjedm 
trans. 8525—8675— 8600, sprzedaż 8620, ku­
pno 8580; dolary kanad. trans. 8550; floreny
holond. 3350; franki franc. trans. 666— 668.50 .
-668; korony czeskie 275; marka n im . 685—̂ 630, 

Zurych. SI sierpnia. P. A. T, Zamkniecie 
giełdy. Berlin 0.307„ Holandya 804.75, Nowy, 
Jork 526, Londyn 23.45, Paryż 40.15. Medyo- 
lan 22.85, Praga 17.30, Budapeszt 0271/,, 2a- 

I grzeb L35, Sofia 3.00, Warszawa 0.06, Wiedeń 
0-0(9/*, aostr. korona stemoL 0.007/,.

N A B i s t a m

Reumatyzm, podagrę, fiieht, Ischias S S S S S S f . Z Z Z Si
leczą pisKfzańiStJa kosSkS b e r o n f i n o w ^ a d k w e  „ P I . c t « a ł<.

•**' Cena 4.00Ó— za koshcę. ■■■
Pro«!iskt wystawiony będiia na IL Tsrgach WschodEisił we Lwowie, 

w pawiionia Ziemskiego Banku Kredytowego.
Kostki są do nabycia hurtownie i detailieznie w apiees pod „Gwiazda** 
Konstantyna Wiszniwrskiego w Krakowia uL Florjsńska L 15, jako zastęp­

ców .Pi. Qua* na Województwo Krakowskie. 1^75

CEGIEŁKI V/AWEL-SKIE. * ”
Dalsze rępietfci wawelskie ufundowali: S546-tą 

pamięci iliciiaia Rostworowskiego fc O s tro w a ;z u ó - - " J'v,UUow PfJi:-z;y, telegrafu 
delegatów od

^ -D rie  ■ p0'™ <Łma llt‘AV’i'}y i nJer i .̂yie Sroczyńscy z Bolesławia;' 3550 Floryaai
* l iifcgo polcpssuiuu bytu. I v) LiKlvyiktL Gpstkowscyj 3551 k?i ^GĘ êini?!

Z letniej stolicy Polski.
,y (» i "  ■ " r -  p  Zakopane, w sierpniu.

Dzień 26 ub\ m. zapisał nową kartę w hfcto- 
ryi rozwoju Zakopanego. Ukończono budowę 
zakładu kąpielowego, tak bardzo w Zakopanem 
potrzebnego, oddając go-do  użytku publiczno­
ści Do programu tego dnia należało uroczyste 
posiedzenie Bady goramoej * okazyi poświęce­
nia gmachu łazienek otwarcia zakładu kąpie­
lowego orni uroczystego wręczeń** dypl«Bni 
honornego obywatetełira Drowi Emilowi Go- 
dłewBłdama, profesorouu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Pc naboteńrtwie odprawumem_ w kościele 
parafialnym, zebrała się Rada gminna i zapro­
szeni goście w saH posiedzeń Bady gminnej. 
Uroczysto posiedzenie zagaiła p. Stonowska, 
poezem burmistrz prcŁ Kozłowski imieniem Rar 
dy, gminnej powitał proŁ Dra Godlewskiego 
Tcćcawą nraemową, podnosząc znaewenio uro­

czystości i  wybitnego udziału Dra Emfia Go­
dlewskiego w powstaniu zakładu kąpielowego 
Przemowę swoją zakończyły proL Kozdowski 
odczytaniem i  wręczeniem pięknie jyy konąnęgo 
dyp^m ^ k ^ e g p  treśćj; w ?m ś, *7— J

KSIĄŻNICA POLSKA.
T & W .  M A U C Z .  S Z K Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H .

Lwów, Czarnieckiego 12, tełef. 34,5. 
larszawa, Howy Świat 59, telef. 14?— 02 (Zarząd). 

223-65 (Księgarnia) 115 -47 (Hurt)

zawiadamia, że w ciągu września ukażą się w druku:
9. Mikufowicz. — Podręcznik arytme­

tyki dla ki. IV.
L Sosnowski P. — Geografia Polski, 

wyd. IV. przerobione.
2. Kwiatkowski St — La France etles,

Fraęais. Podręcznik dla VII kl. 
szkół iredmich, iliostr. (nowość)-

3. AdamczawskL — Zbiór zadań i pytań
z literatury polskiej. Podręcznik 
dla ki. VI szkół średnich (nowość).

i .  Cybulski S. Podręcznik języka łaciń­
skiego. Początek łaciny i filologji 
klasycznej w kl. IV (nowość).

5. Gruszecka — ftifo&ewa. — Nauka 
o Polsce współczesnej. Podrę­
cznik dla Semin. naucz, i gim­
nazjów (nowość).

5. Jakubiec F Leanhard. — Czwarłaksiążka 
do nauki języka niemieckiego. 
Iilustr, Podręcznik do nauki ję­
zyka niemiec. w kL V. (nowość).

7. Kalicui P. Podręcznik geometrii
dla kL IIL szkół średnich (nowość)

8. UicliaSskL —  Przyroda martwa Cz. I
(dla nauczyciela). Gz. IL (dia , 
ucznia) Podręcznik dla wyższych 
klas szkół średnich i Seminarjów 
nauczycielskich (npwosć).

10. Rainer Ł i Pclaczkuwna. — Podrę­
cznik krajoznawstwa dla I kl. , 
szkół średnich —  iiustr. (nowość), j 

IL  Remer E. Atlas szkolny dla szkół:]  
powszechnych i niższych klas 
szkół średnich województwa łódz­
kiego (nowość;. 

12. Remer £. — Planigloby dla szkół
powszechnych (nowość).

13. Samełewłcz —  Sołtysik. —  Gram a­
tyka jeżyka łacińskiego. Część II 
składnia — wyd. XT\r.

14. Slerzpottnrsfci. —1 Arytmetyka i geo- ,|
metria, Cz. III wyd. * j

15. Slfirznatowski. — Arytmetyka i geo- j
ruetrja, Cz. IV wyd. 

IB. Stanowska. I,’ami de la France, j 
Illastr. podręcznik dla kL V. ■ 
(nowość). 

17. VBrfliiius. — Wybór z dzieł w opr. 
P. Siaki, wyd. 2. 

18. Zagajewski R, —  Początki języka * 
nie^txkie^o^nowcść).
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GEOFOKS TiUIfAMEL.

Pokój zegarowy.
4 Tłom. ?. francuskiego

M a r j i  B o g  d a n i o w e j .

'* Czasem matki ‘Jon.n:;a Hoża przechodziła 
koło mej Jcryjów’ i dojrzawszy mnie p o ­
przez gałęzie, mó-wila:

—  Przyglądasz się tarczy Antosiu? Bądź 
cierpliwy, pójdziemy kiedy na górę i obej­
rzymy pokój zegarowy.

Matka Joanna mówiła niemal wszystkim 
pensjonarjuszom „ty“ i traktowała ieh z do­
brocią szorstką, lecz pełną uśmiechów. Była 
tak wiekowa, jak większość tych starców, 
lecz odnosiła -się do nich z macierzyńską 
troskliwością, wyrażaną z niewymowną pro 
sto tą. Gdy jakiś nieszczęśnik jęczał 
w ataku podagry, matka Joanna rzucała 
mi strapiono wejrzenie i mówiła:

—  Boże mój, Boże, co ja' zrobię ze sobą, 
jeżeli go nie przestanie boleć?

Gdy tylko zauważyła jakiś smutek ta­
jemny, na was uamotany, troskę trudną do 
wyznania, natychmiast stawiała gderliwie 
konieczne zapytania, nacechowane zbija- 
jsjcą z tropu ęhytrością. A gdy stary wzbra­
niał się przyznać, gdy utrzymywał, że ni­
czego nie potrzebuje, matka Joanna w spo­

sób nie dający się opisać poruszała brodą, 
zwruszała ramionami i mruczała:

—  Kto wie, może i mówi prawdę?
Specjalną opieką otaczała Leokadje, słu­

żącą, około lat czterdziestu, która służyła 
w przytułku wraz z  dzieckiem. Zakład ży­
wił maica z litości, a krzyki tego ostatniego 
rozweselały .nieco grobowe milczenie sta­
rego domostwa.

Leokadia była dość ograniczona, umiała 
tylko śmiać się, płakać i zabijać pracą. 
Zawsze czysto ubrana, duża i tlu-sta, miała 
ospowatą twarz świętoszki, i żółte włosy 
gładko ulizane na niewielkiej głowie.

Co do mnie, to bywanie w. poniedziałki 
i wtorki w przytułku trwożyło i pociągało 
mmo jednocześnie. Zakład przedstawiał mi 
się jakby miasto umarłych. Młodzieńcza 
moja wyobraźnia pracowała nieustannie. 
Jakież losy doprowadziły tych starców do 
tego, że teraz byli tak zgarbieni, zmięci, po­
łamani, pokryci sękami, jakby jakieś stra­
szliwe tortury powykręcały wszystkie fibry 
ich ciała? Jakie myśli taiły się dotąd na 
dnie tych spojrzeń przygasłych? Jakie ma­
rzenia smuły się nocą w sypialniach, peł­
nych mdłych i kwaśnych wyziewów? Dla­
czego zdawali się pogardzać sobą wzajem 
i wzajem unikać?

Stawiałem sobie te pytania, lecz znikąd 
nie otrzymywałem na ni© odpowiedzi. Czy 
ukrywali się oni przede mną? Po większej 
części nie rozumiałem ich rozmów, a po­

słyszane uiywki powiększały jeszcze moją 
ciekawość.

Gdy Fulbcrt zaczynał opowiadać jakąś 
historję, natychmiast Jousselin oddalał się 
drobnemi kroczkami i wzruszając ramio­
nami, mówił:

—- Prawda, prawda, .jak to, że się psi 
bodli!

Gdy przysiadałem się na ławce koło 
dwóch matron, szepcących po cichu, sły­
szałem zaraz, jak któraś z nich wzdychała:

—  Klotyłda nie ma racji, robiąc tyle 
wrzasku o te sześć franków, które mi wy­
płacają miesięcznie. Jej ojciec ledwie dwa­
dzieścia dwa łata pracował w fabryce...

Miałem trzynaście lat, a życie wydawało 
mi się tak długie. Gzy te wiedźmy szydziły 
ze mnie, żonglując swawolnie latanii

Co do panny de Hedonc była ona z pe­
wnością. warjatką; ale czyż nie należało 
zająć sie nią, ulżyć jer trochę, uświado­
mić?...

Panna de Hedonc, którą nazyiwano po- 
prostu „panienką1* przez resztkę grzeczno­
ści, zabarwionej ironją, była osobą starą, 
o twarzy poważnej, pięknej, przybranej 
dwoma puklami siwych włosów. Majątek 
jej ongiś utonął w rękach oszustów. Nie 
wiem jakie namiętności i- jakie dążenia po­
chłonęła równocześnie ta katastrofa. Pozo­
stawszy sama na świecie, zrujnowana, zdra­
dzona, zestarzała się w cierpieniu i ostate­
cznie dostała się do przytułku.

sawszy 
drobiazg
nych rękawiczek, które sama prała i cero­
wała i szła ku kracie ogrodzenia. Tam sia­
dała bez względu na pogodę i czekała — 
czekała co dnia.

Niekiedy wracała wieczorem do domu 
z rysami, naznaczonemi rozpaczą i z ustami, 
zaciśniętemi na bezzębnych szczękach. Na 
szydercze pytania: „Cóż tam nowego, pa­
nienko ?“  odpowiadała: „Nie było go“ . Cza­
sem jednak wracała z upojeniem w oczach 
i z wyrazem błogości na twarzy. Zdawało 
się jej, że między przechodniami dostrzegła 
cień ukochany i Sługo, długo żegnała go 
drobną dłonią, obciągniętą w białą ręka­
wiczkę. Czasami przechodnie, rozweseleni 
tą niewinną demonstracją, powiewali kape­
luszem, lub rz-ucali jakiś żarcik. Wówczas 
panna de Hedonc promieniała: „Taki był 
dobry, dzisiaj, mówiła, uśmiechną! się do 
mnie*1.

Czasem jednak nieszczęsna podlegała 
gwałtownym atakom rozpaczy. Stróż przy­
tułku opowiadał nieraz o zdumieniu, jaMe 
ogarniało _ podróżnych, przejeżdżających 
drogą, którzy z dachu dyliżansu dostrzegali 
w; zimowe wieczory starą kobietę, klęczącą 
na śniegu, z dłońmi wyciągniętemi ku kra-

Boża biegła ku kracie i zarzucała pled na 
plecy panny de Hedonc. A ileż innych trosk 
i zmartwień miała na głowie matka Joanna 
Boża.

Natomiast przełożona, matka Petroneła 
z Alcantary, zwracała sio zwykle do sta­
rej panny z niechęcią, a nawet jakby z le­
ciutką ironją.'

Matka przełożona była wysoką osobą, 
«o dłoniach szczupłych i arystokratycznych. 
Komet wieńczył ramą twarz jej wyniosłą, 
chłodną, nic pozbawioną piękna, o spojrze­
niu nieco zezowatem, które mnie przera­
żało. Żyła w oderwaniu od całego świata, 
dlatego słowa wyrozumiałości i współczu­
cia rzadko kiedy zjawiały się na jej ustach. 
Habit nosiła z  majestatyczną godnością, 
a wyglądała conajwyżej na lat trzydzieści 
pięć.

Pewnego dnia matka Joanna Boża popro­
siła mnie o oddanie jej jakiejś drobnej 
przysługi.

Aby się wywiązać z zadania, przebiegiem 
cały dem. Był to wieczór burzliwy, światło 
spływające z chmur rozlewało się wszędzie 
w ciepłych, lecz niezgodnych akordach.
Idąc wzdłuż korytarzy napotkałem wpół 

tom i  wołającą rozpaczliwym głosem: „Po- uchylone drzwi. Popchnąłem jo i wsunąłem 
wróć, ach! powróć!** głowę.

Niestety, któż się miał interesować panną (Dokończenie nastąpi).

Przewodnik po Krakowie.
R z e c z y  g o d n e  z w i e d z e n i a .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w  niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za oplata 100 Mk.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Ficryańska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryań- 
skiej, zabytek architektury z 1 >ca X V  
i XVI w. otwarty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa To w. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10—4. W stęp 200 M k. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wiórki i piątki od godz. 
9 — 1 w południe, o ile w te dni nie przypa­
dają święta.

G d zie  i co  n a b y ć !
CRTOPE&YCZNE

O B U W I E
Kraków, Gertrudy 7.

lito

Pietwszciw Zakład krawiecki

Hojtasz i Wołkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

1. 5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857

Kawiarnia Centralna 
Bolesława Bórskisgo,

v MOWIt li. DtaiiewJiejo 1.1, 
wydaje obiady od godz. 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony.

B I U R O
p o ś r e d n i c t w a

|jri* PESJStY
mm,: Bronisław Krasicki
Kraków, ulic* G łoębia IG, 80

Siodła i szary
w wielkim wyborze pole­
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

Fabryczny skład
Ludwinowskicb skór, 

Kraków, Floryańska 27, 
polec3 się odprzedaż dro­

bna i huriowna. 881

Józef R zeszo t
krawiec cywil:? i wojskowy 

w  K r a k o w ie , D u n a je w s k ie g o  7
Wykonuje roboty tak za 
swojej, jak i z dostarczonej
malerji. — Ceny przystę- 
pue- Wykonanie solidne. 

833

Pracownia kapeluszy
julji Rauszowej, 

Kraków, Braeka 4, I p.
Przyjmuje wszelkie ro­
boty medniarskie, jako- 
tc>'. farbowanie i lasono- 

wanie kapeluszy.
- Ceny niskie. - C79

Wł. Tomaszewski
skład porcelany, . szkła 
i lamp, Kraków, Rynek Oł. 
L. 16 (u wyiotu ulicy 

Grodzkiej). 855

Szwalnia bielizny 
„RO ZA*4

Filipa 23. wykonuje szyb­
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliiniarstwa. 868

Otom any
i łó ż k a  sk ła d a n e

z m ateracam i
w wielkim wyborze tanio 
do sprzedana, oraz
przyjmuje wszystkie ro­
boty tapicerskie PIE- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 

(róg św. Krzyża). 917

ZAKŁAD 
tapicersko -dekoracyjny 
msjńjin msbli i wyrój kofdor

A. Ry b i ń s k i  w Krako- 
kowie, ul. Sławkowska 22 
Xelefon Nr. 3468. 871

Czapkisportow&isttidsnGkis
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ­
ku Pracy Kobiet w Kra­

kowie, ni. Bracka L. 8. 
871

Tomasz Mężyk
Handel Maierjaiów 

Skład farb, lakierów, po­
kostu, nafty, benzyny, 
olei mineralnych i t. cl. 
Kraków, plac Szczepań­

ski 1. S. 861

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Bramowicza

R z ą d o w a  u p o w .  g e o m e tr y

w Krakowie, Grodzka 26
Tel. 3444

przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ai- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje piauy, projekty 
z ważnością dia sądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Ursędów 

Ziemskich.
Zgłoszenia pisemne i w yja­
śnienia na pr.w incyi; udziela 

szybko I bezpłatnie.

Nowo założona Ziemiańska Spółka

Towarzystwo Handlu Zbożem
Sp. z rgr. odp.

w K rakow ie, Łobzow ska 12 . 
poleca na siewy jesienne 

wagonowo i w mniejszych pertjach

Kwalifikowane 1202

Zyto i Pszenicę
z  g o s p o d a r s t w a  n a s i e n n e g o  B  e ;  K i e s z c z y ń s k i c h

Zarząd SOLCA podaje do

fk?-:: •„

wiadomości, źc w nowo odbudowanych łazien­
kach otwarto już kilkanaście kabin i z tej racji 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralnych I mu­

łowych obecnie uisma. 1229
M Ica z  tK n ie  d o k t a ć  m o i n a .

Prospekty wysyła zarząd SO LC A  poczta SOLEC zdrój.

węgiel kaimmy
p o s p ó łk ę  S m ia ł dla p rz e m ia łu  120S

W A P N O  w  kaw a łkach  W A P N O
:: mielone dia celów rolniczych :: 
ssybko, tanio, akuraiui-s eosfrrm

JAN,STROIŃSKI, Dąbrowa Dórnicza
u l *  * * - 2 *

Popierajmy przemysł ojczysty!!

PAŃSTWOWA FABRYKA

ZWUjZKCW AZOTOWYCH
w Chorzowie, górny Śląsk.

Produkuje

A Z O T N I A K I
(w apno azotow e, Kalticksloff) o  zaw ar-j 

! tości 18— 20°/o azotu.
iCena wynosi obecnie 1.400 m pk. za ki- 
loprocent azotu lok o  graniczna stacja j 

Górnego Śląska bez w ork ów .
Fabryka dostarcza azolniak tylko w ła­

dunkach całow agonow ych  a zaplata’ na- 
L tępu je  z góry w  kasie fabrycznej lub 
iw  Banku M ałopolskim  w Krakowie i jego 
3Filjach. W ysyłkę uskutecznia się na ra- 
róhunek 1 ryzyko kupującego.
1 Fabryka gwarantuje zawartość azotu, 
la  kupującem u przysługuje p ra w o  6praw- 
jdzenia tej gwarancji w  stacjach kontrol- 
jnych  w  Dnblanach, Krakowie, Pozna- 
|niu i W arszaw ie.
j W szelkich  porad  w  spraw ie-stosow a­
nia azotniakń udziela ustnie i pisemnie 

J Biuro rolnicze fabryk! przy Towarzystwie" 
IG ospodarskiem  w e LwoW ie, ul. K oper- 
5 a łka 20/ iźbs

MMBBEaBKBBłgaBaa^Ki8gSa!WBiłMBES8S33gmEaBBg

bb

KAMIENICA
łrrechpiętro.ra 7 dw upiętrow y  

oficyną I wolnym dużym lokalem 

sklepowym w śródmieściu koto 

rynku t f o  £ p r x @ s S & n ia .

Wyjaśnień udziala Filja Bankowego 
Zakładu Aprowizacyjnego w godzinach 
od 4— G popołudniu przy ul.Siennej 3.

g.gaB 8aD aoa38ałO D aaaaagiiw iLTO G B «8aO g&&©3$moaoDsswBaQaoaa*ns»aaaamBasfe4

J jJ io tło  dworskie co- 
■'rU dziennie świeże, nie- 
ibierane od 10-tej-do 12-tej 
ul. Gertrudy !. 4, suteryny.

1245

Salon prawie cowy b. 
piękny do sprzedania, 

korzystnie c pi-^rwsiej rę­
ki. Między g. 61/, a 8-nsą 
Dunajewskiego 6 I. p. sa 
prawo. 1293

Ko b ia ła  starsza, inte­
ligentna, która była 

główną larządczynlą w aa- 
naterjum I w rządowym 
instytucie, polecaniu bar­
dzo dobre, poszakuje od- 
powiedaiej posady zaraz, 
wiadomość ul. Starowiśl­
na 4. parter na lewo dla 
„MarjłL 1281

I I
p S & c  S z c z e p a ń s k i  € .

przyjmuje zgłoszenia na zboża ozime do siewu:
w miarę rozporządzałnycb zapasów: 

i  ryMnrlM tyto Potkną Łochowa s Mecnloc 
Oryg!r»ino iyło  WieaUteńside z Wierzbna 
Oryginilm pszenica Ostka ©rocfikowicka ho­

dow li krajow ej 
Oryginalna pszenica Wielki Książe Saski h o­

dow li krajow ej 
Zyka Petkuskie oclsiewawe 
Żyto Wierzbieńskle ocSsIewowe 
Pszenice Konstancja odsiewowa 
Pszenica Wysokolltewka odsiewows 
Jącsmleń ozimy pierwszorzędnej hodowli kra- 

j© W ® i z Chłopic.
1290

D U l & i  

i n c s z c j L ę d i  
n o s - s t y c  o f a o a & y  

i  x  e  1 o / w  k  i  i
ko we

m

X  i
Kraków 

Fłoryaóska 26.
Filia Tarnów
W ałow a 13.A d a m  B ł a ż e k

M n  t t e f e  U .  H M  ttlatii woiiiiiw.
Urządza w odociągi, łaźnie, klozety, muszle etc 

P ok ryw a dachy, wieże, sygnaturki w szelkiem i materyałami. 
K om itetom  kościelnym  ulgi w  spłatach, dotychczas 
pokryłem  kilkadziesiąt kościołów , w ież, sygnatur, 

za które posiadąm jak najlepsze świadectwa. « i

K O Ł D R Y
w wielkim s j t a  polsca skład ksEer

K .  S U L I K O W S K I E G O

KRAKÓW, UL. GRODZKA L
Dwławj diii kałćii i rwsî atos u uatzHyn 

epulcin. 1263 m

Suknie damskie 1 dzie­
cięce, kostjumy, płasz­

cze wykoiuije wzorowo po 
mtiiarkowauyc!; ceu^icli 
Związek Pracy Polskich 
Kobiet,. — Kraków, plac 
Szczepański 3. Tamie szy­
je się bieliznę 1 komple­
tne wyprawy ślubne. 1244

12Ś5

w  n a j m o d n ie j s z y c h  k o lo ra c h  i w  w ie lk im  
w y b o r z e , p o ń c z o c h y  i s k a rp e tk i d zie c ig c e , i s o s  
r ę k a w ic z k i , f u z i k i ,  n i s i i b a w o l n y  p e l e t a

Kraków, ulica Szczepańska L. 11.

ZAR2ĄO dóbr Zassów 
pod Czarną, p. loco 

poszakuje aaraz buhaltera 
starszego kawalera. Refle­
ktuje się tylko na bardzo 
dobrze poleconych kandy­

datów. 126s

JCgronosn szuka dzier- 
m% ławy fohvarku k bu­
dynkami w Małopolsce. 
Stanisław Czermiński, Hc- 
stów, Ottynia. 1248

Kłó d k a  najnowsza, za­
myka i odmyka bet 

klucza jest najlepsza u ka- 
*dego potrzebna, tylko 
10C0 Mk. sztuka. i074 
Karol Firezsk, Skoczów SIąsk 

Cieszyński.

Papu cie  . komotki z 
pierwssorzędnej ma- 

teryi tylko ręczny wyrób 
wysyła hurtownie i na dro­
bno Karol Firuzek, Sko­
czów, Śląsk Cieszyński.

2217

a cr^ w a m  ctra* bbb«
Związek handlowo- 

przemyśiowy
lrn to l. K r a w c ó w  
u lica  F lo ry a ń sk a  7 .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we­
dług miary, sprzedaż 
także gotowej konfekcyi 

i mołet-jałów. 866
u i w n i n i

F a r b o w a n i e  —  t o  o s z c z ę d n o ś ć !  ! | *  
K r o w o d e r s k a  6 8 , K r a k ó w  L J  & ( ■

S i O  B iu r e  B ie ls k ie j K a rb is rn i I ■« F C l
W  żądanych k o lo rscli o d zież  oraz n r ię d ią  n t kilim y, sw sa iery , 
a im o d zia iy  11. p. W jlren n r» *« * 1 r e n y  b e z  k o n k u r e n c i ! .

ialiaSpiE -  p i®  G iftiirjisBiffl!

P ie rw sz y  P©?sltl

1114
8 N £ T ¥ f y i

GRAFOLOG!! NAUKOWEJ
P ro'. Gralshiego.

Oceny charakteru i zdolności nu podstawie p ism a  
najlepiej piórem pisany list 7. kooerls. — Oceny 
oferf handlowych nawel z podpisu. — oceny pisma 
kandydatów małżeńskich, anonimów eic wykon*- 
■wiije sję za nadesłaniem naie/.ylości 1009 Mk. dia 

instytutu Kraków, ni. Gj-ou/.ka L. 64. U! p
Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od 9— 13.

NOWEJ UNII
POLSKI 2 LiTWą

pod/.: 12,(X.H.i.0'.X).
W szędzie do nabycia. uoi

— _. u . C e n a  M p. ICO'— —
(bez 26% dod. (iroźyź.)

ATLAS fiitt. Sk? KartOiiai. i Wjaaw. Lwów. Łyczaków 5.

Swój cte swego po swoje! 
B s u n o

w  K rw ls«W 7lc, bsS. S m c fe ń s l f£ i  1 9 .*,
m *  d o  s p r z M l f R i t :

za rezreaita csny wa y/szystkich
dziolRicesh Polski 432

teajątJ zfemckic, Gsspodarstwc rolne, 
Kamienise, Domy, Wińe z agrodaitii, 
Hotele, Brev?arup81łfl wod?»ą z orurtem 

pod fabrykę !u!i m!yn 
Tylko d!e iPtcśafzćw Chsezaśtiian!

R ek lam a j e s t  dźwignia
HANDLU i PRZEMYSŁU


